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O PAKCIE O NIEAGRESJI
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.

PARYŻ, 27.11. Zapowiedź rychłego 
podpisania francusko - sowieckiego pa­
ktu o nieagresji wywołała niezwykłą 
wrzawę w prasie: Gwałtowne potępie­
nie inicjatywy rządowej w organach 
prawicowych i jednomyślną aprobatę 
kół lewicowych, a to wszystko przy pra­
wie całkowitej obojętności szerokich 
warstw społeczeństwa.

Pakt śmiesznie bezwstydny — pisze b. 
ambasador Saint Aulaire w „Figarze44.

Wielki gest premjera Herriota o cha-

Nagły zgon
PROF. MANNA.

WARSZAWA, 28.11. Dzisiaj o go­
dzinie 12 w południe zmarl nagle na 
atak sercowy cliory od dłuższego cza­
su dr. Maurycy Mann, profesor ro- 
manistyki na Uniwersytecie warszaw 
skim. Zawezwane do mieszkania przy 
ul. Brzozowej pogotowie prywatne 
stwierdziło już tylko zgon.

Drakoński dekret
PRZECIW ROBOTNIKOM.

RYGA, 28.11. Ogłoszony został no­
wy dekret rządu sowieckiego, naka­
zujący dokonywanie eksmisji robot­
ników wydalonych z fabryki, nieza­
leżnie od pory roku i bez względu na 
stan rodzinny.

Na mocy nowego dekretu władze 
miejscowe dekonywiują obecnie maso­
wych eksmisyj rodzin robotniczych. 
Zbigea się to ze znacznemi redukcja­
mi w przemyśle sowieckim. 

rakterze pojednawczym i pacyfikacyj- 
nym — wola Pfeiffer w „Republiąue44.

Przeciwnicy paktu: Bernus, Pertinax, 
Saint Aulaire, Bainyille, Bure zarzucają 
mu, że Francji nie daje literalnie nic po­
za obietnicami bez znaczenia, natomiast 
wiąże jej ręce i otwiera Sowietom per­
spektywy uzyskania pomocy finansowej 
w Paryżu.

Rzecz charakterystyczna, że dzienniki 
prawicowe, jak „Figaro44, „Echo de Pa- 
ris44 i „Journal des Debats44, najwięcej 
oburzają się z powodu artykułu paktu,

Po zabójstwie we Lwowie
studenta ś. p. Grotkowskiego.

LWÓW, 28.11 (Teil. wł.). Spraw napa-' 
du i zabicia studenta Girotkowskiego jest 
przedmiotem przyśpieszonego śledztwa.

Wczoraj aresztowany został jeszcze 
jeden uczestnik napadu, Izaak Tune, 
przy którym znaleziono poszukiwane .na­
rzędzie ■zbrodni — nóż. Dotychczas je­
szcze nie ustalono, który z czterech a- 
reszitowianych jest sprawcą .zabójstwa.

Wczoraj ■wieczorem doszło do demom' 
stiracyj w kilku miejscach Lwowa, któ­
re policja- szybko zlikwidowała. Pod 
płaszczykiem akademików usiłowali 
wszcząć awantury także i komuniści. "W 
śródmieściu wybito kilkanaście szyb. 
Aresztowano • kilka osób.

Żydowska „Chwilia“ została dziś skon­
fiskowana za opis wczorajszych zajść. 
Biratinia Pomoc we Lwowie wydała uspa­
kajający komunikat.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 

zmuszającego Francję do ograniczenia 
działalności przebywających we Francji 
antysowieckich organizacji rosyjskich 
iinenmi słowy prawica francuska broni 
świętego prawa azylu zbiegów politycz­
nych, podczas gdy lewica najmniej się 
o to troszczy.

Dlaczego Herriot ostatecznie zdecydo­
wał się podpisać układ z Sowietami?

Odpowiedź na to pytanie znajduje się 
między wierszami organów prasy lewi­
cowej: Dlatego, że pakt gwarantuje 
Francji neutralność Moskwy w razie

został poraniony nożem student - chrze- 
c-ijanin Mieczysław Bóhm. Rano o- godz. 
4 wybiło- szyby w żydowskim domu aka­
demickim, oraz w mie&zkaniu prezydenta 
miasta Tir o janowskiego, który na radzie 
miejskiej przeprowadził uchwałę, potę­
piającą stanowisko młodzieży.

Rektorzy w&zyślkich wyższych uczel­
ni zawiesili wykłady aż do odwołania. 
Przez cały dzień trwały utarczki i zaj­
ścia'. Pogotowie opatrzyło około 50 osób, 
przeważnie żydów.

Prokuir-ator Turnełl, prowadzący śledz­
two w sprawię zabójstwa ś. p. G.rotkow- 
skiego postawił wniosek o‘ postawienie 
sprawców zabójstwa przed sądem doraź­
nym.

WARSZAWA, 28.11 (Tel. wł;). Na wyż­
szej szkole gospodarstwa wiejskiego do­
szło do ekscesów; Rektor zawiesił wy­
kłady. 

napaści Niemiec i tem samem osłabię 
znaczenie paktu w Rapallo, oraz solidar­
ność koalicji Moskwa — Berlin — Rzym.
Wobec tego stwierdzić należy, że lewi­

cę francuską znów silnie niepokoi obrót 
rzeczy w Niemczech. W głębi duszy lewi­
ca odczuwa paniczny strach przed SchleL 
clierejii i w celu zabezpieczenia siębie 
przed groźnemi ewentualnościami ewo­
lucji niemieckiej, wyciąga ręce w stronę 
Moskwy i Rzymu, tracąc z każdym 
dniem więcej zaufania,do dzisiejszych 
soj uszni ków Francji.

Nawet „Temps44 w bardzo letniej apro­
bacie paktu podkreśla uzyskaną prze? 
Francję gwarancję neutralności Rosji w 
razie konfliktu zbrojnego na zachodzi4©.

Ratyfikacja
PAKTU O NIEAGRESJI.

WARSZAWA. 28.11. Prezydent Rze­
czypospolitej dokonał ratyfikacji paktu 
nieagresji między Polską a Z. S. R. R. 
podpisanego w Moskwie dn. 25 lipca r.b. 
oraz umowy koncyljacyjnej, podpisanej 
w Moskwie dn. 25 listopada r.b. przez 
posła R. P. p. Patka oraz komisarza 
spraw zagranicznych p. Litwinowa.

MOSKWA, 28.11. Prezydjum CKW. 
ZZRR. dokonało ratyfikacji sowiecko- 
polskiego paktu nieagresji, podpisanegc 
w Moskwie dn. 25 lipca r.b. oraz konwen. 
cji koncyljacyjnej podpisanej w Mo- 
skwie dn. 23 listopada r.b.

WARSZAWA, 28.11 (Teł. wł.). Wyrnia- 
na dokumentów ratyfikacyjnych nastą­
pi w pierwszej połowie grudnia praw- 
dopodobn i c w Warsza wie.

Decyzje w Genewie
Rady Ligi Narodów.

Dookoła przesilenia
gabinetowego w Niemczech.

GENEWA, 28.11. Rada Ligi Narodów 
zakończyła na dzisiejszem posiedzeniu 
debaty nad konfliktem mandżurskim i 
przekazała caillą sprawę maidzwiycza jne- 
rnu Zgromadzeniu Ligi Narodów, które 
odbędzie się z początkiem grudnia.

W ten sposób Rada Ligi i wielkie mo­
carstwa „wykręciły" się od decyzji w 
sprawie mandżurskiej.

W dalszym ciągu Rada- Ligi Narodów 

BERNARD SHAW PRZEMAWIA.
Sha-w, znakomity komedioDisarz angielski, wystąpił z publiczną prelekcja na lemat 

parlamentaryzmu.

przyjęła do wiadomości porozumienie, 
zawarte między min. Beckiem i prezy­
dentem senatu gdańskiego Ziehmem w 
sporze polsko - gdańskim.

Następnie odbyło się krótkie tajne 
posiedzenie, -na ktorem Rada, postanowi­
ła przedłużyć mandat wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów w Gdańsku p. Ro- 
stii-niga do 1 lutego 1955 r.

GEN. SCHLEICHER. YON PAPEN.
BERLIN, 28.11. Minister wojny Schlei­

cher próbował pozyskać -dla tolerowania 
gabinetu prezydialnego socjaldemokra­
tów. W tym celu odbył wczoraj .rozmo­
wę ż dir. Bireiifecheidem. Obradująca w 
sobotę w Berlinie konferencja okręgowa 
partjiif. socjal - demokratycznej w.ypoiwie- 
d-ziala się ostro, przeciw-poparciu jakie­
gokolwiek gabinetu prawicowego.

Minister Schleicher z dirugiej strony 
siana- się o pozyskanie dlla. siebie cen­
trum przez wciągnięcie do gabinetu pre- 
zydj^alnego pirzecl&tawieiela związków za­
wodowych Steigerwalida'.

LONDYN,. 28.11. „Daiily Express“. o- 
głasiza wywiad z Hitlerem, który, oświad­
czył, że w Niemczech, podobnie jak i w 
AngUfji żaden rząd' nie może .rządzić 
wbrew woli 90 proc, ludności.,Rząd mo­
że opierać się na bagnetach .w Związku 
Sowieckim ale nie w Niemczech.

.Obalenie xzadu nąs tamić rozmai­

te mi sposobami. Nadchodząca zima przy 
niesie wzrost bezroboci-a i niebezpieczeń­
stwo wielkich rozruchów socjalnych i 
sitrajkoiwiyćh. Najważniejszą jest jednak 
rzeczą groźba katastrofy finansowej, 
przed.którą stoi rząd Rzeszy.

Hitler oświadczył,., iż ostatnie rokowa­
nia w- sprawie utworzenia rządu były 
wielką komedtją, która miała na celu 
wprowadzić w błąd Opinję publiczną. 
Plląn tein jednak się nie udał, Hitleir nie 
da się oszukać. Narodu niemieckiego 
również nie można oszukać.

BERLIN, 28.11. Przez cały dzień trwa­
ły rokowania z Niemcami. . Sytuacja 
■przedstawia się o^becnie -w ten Sposób, 
że jeżeli się nie utworzy większość par­
lamentarna, któraby popierała gabinet 
gen. Schlleichera, to dojdzie do władzy 
gabinet Papena .nr. 2 z sze.rokiemi pet 
nomocnictwami do walikii * Re icU<tąsuem,
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Nie przypuszczam, aby sprawozda­
nie ze zjazdu powiatowego BBWR. 
było złośliwym figlem ze Strony re­
dakcji „Espresu Zagłębia1* (mumer z 
poniedziałku 28 bm.), ale miniowali 
rodzi sic podejrzenie, że tylko wyra­
finowana zjadliwość mogła spowodo­
wać ujawnienie tajemnic tego ucie- 
sznego zgromadzenia, co się zjazdem 
powiatowym BBWR. nazywa.

Więc było ‘to tak:
Najsamiprzód p. Kaczkowski powi­

tał zabranych i udzielił głosu posłowi 
Gosiewskiemu, który wygłosił referat 
o ubezpieczeniach społecznych. „W 
krótkim, lecz treściwym referacie1*, 
mówca, t. zm. p. Gosiewski, powie­
dział, że „nowa ustawa wejdzie pod 
obrady sejmu w styczniu przyszłego 

. roku11. _
Gdyby się komiu wydawało, że to 

zbyt późno, to wyjaśnia p. G.:
„Przygotowanie tej ustawy wymagało dla­

tego tak długiego czasu, że twórcy jej chcą 
oprzeć ustawę na nienaruszalnych zasadach, 
tak ażeby żaden kryzys, żaden nawet naj­
silniejszy wstrząs gospodarczy jej nie pod­
waży i11.

Bardzo mocno i ładnie powiedzia­
ne.

A potem tak prawił p. Gosiewski: 
„Niewątpliwie już w początkach przyszłe­

go roku robotnicy otrzymają tę ustawę, któ­
ra wreszcie zabezpieczy im spokojny byt na 
starość11.

Więc jakże można dziwić się, że 
tak piękny i ciekawy referat dra Go­
siewskiego został nagrodzony burzą 
o klasków ?

Bardzo to ładnie było w referacie, 
pięknie jest z oklaskami, ale jak to 
jest w rzeczywistości?

Poprzedniego dnia 27 bm. tenże 
„Expres‘‘ zamieścił artykuł pt. „Tak 
dalej być nie może!... Rząd musi się 
zainteresować losem świata pracy!

Jest to tytuł artykułu ocenzurowa­
nego w piśmie, które opozycji boi się 
jak ognia.

Otóż jak „Expres“ ocenia wartość 
obecnej opieki nad „światem pracy*1...

„Mimo wszystko, przez długi szereg lat o- 
bowiązujące u nas ustawy i rozporządzenia 
socjalne oraz opieka nad pracą miały zasto­
sowanie. Dbały o to inspekcja pracy i re­
spektowały zarządzenia zakłady przemy­
słowe11.

Tak było drzewiej, przez szereg lat. 
a teraz, a dziś? _

Otóż według „Expresu‘‘:
..Ochrona pracy dziś prawie nie istnieje. 

Powołane do tego celu inspektoraty pracy 
stały się zabawką w rękach przemysłowców. 
Najwyższe dobro państwa — praca — zo­
stała zepchnięta do najniższej rodi, a świat 
pracy w najskrajniejszej nędzy czeka lep­
szego jutra11.

Odkarżemia niezmiernie ciężkie.
Dalej „Expres“ wykrzykuje: 
„Czas najwyższy, by rząd przystąpił ener­

gicznie do obrony interesów świata pracy. 
Tak dalej być nie może!11

Za tak śmiałą ocenę sytuacji z ko­
lei „FApreftowi*1 brawo się należy.

Z zestawienia tych dwóch oklasków 
wynikałaby taka nauka, że zanim p. 
Gosiewski wyda nowe prawa, to trze­
ba, aby nauczył, kogo należy, żeby 
stare prawa były szanowane, żeby 
„inspektoraty pracy** jak zresztą i in­
ne urzędy nie były „zabawką1* — bo 
'żadne prawo nie będzie dobre, gdy 
się praw nie szanuje! Taki jest sens 
■wystąpienia dra Gosiewskiego na tjle 
opinji „Expresu‘* o obecnych warun­
kach w dziedzinie „świafe pracy11.

Następnym mówcą był* dr. Madey­
ski, który

„poza omówieniem wielu spraw aktual­
nych z naszego życia politycznego i gospo­
darczego położył nacisk na sprawę walki 
z bezrobociem11.

„Na obozie współpracującym z rządem le­
ży przedwszystkiem obowiązek wzięcia ener 
gicznego udziału w tej akcji11.

Bardzo słusznie!
I to wyraźnie .jprzedewszystikiem1*. 

bo przed e wszy stk tom obóz BBWR. 
jest moralnie odpowiedzialnym za to, 
co się obecnie w kraju dzieje.

I nie wystarcza, że p. Madeyski ma 
pomysły, żeby urządzać dla bezro­
botnych odczyty, pogadanki, teatry 
iłp., nie wystarcza urządzać „capszty- 
ki“,. akademje, wiwaty,, trzeba „prze- 
dewszystlkiem*1 płacić, płacić i jeszcze 
raz płacić!

A płacić powinni „pirzedewszyst- 
kienT1 ci, co „ideologję11 na brzęczącą 
monetę wymieniają! Dobrze się za­
tem stało., że dobranemu tewarzyasiw.u.

NA PRZEŁOMIE.
p. Madeyski ten obowiązek na oczy 
nasunął. Więc płaćcie za skutki i to 
„przedewszystkiem*1!

A z kaptowaniem biednych,, wy­
głodzonych ludzi na odczytach i aka 
demjach dla swej ideologii dajcie 
spokój. To się już ńie uda!

Ale najucieszniejeza jest opinja dra 
Madeyskiego o obecnej sytuacji:

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
jesteśmy już na przełomie kryzysu11.

„Nie wszyscy może jeszcze to odczuwają, 
jednakże tak jest niewątpliwie. Prawdopo­
dobnie tegoroczna akcja pomocy bezrobot­
nym będzie akcją ostatnią11.

Oj! Że nie wszyscy odczuwają nie- 
tylko „przełom kryzysu'1, ale nawet 
sam kryzys — to prawda! Mimo 
ciężkiej, ‘trudnej sytuacji, mimo nę­
dzy, są jeszcze tacy „milusińcy1*, co to 
im w głowie tylko uroczystości, ob­
chody., pochody.

A to uroczysite otwarcie spółdzielni

Okręt holenderski „Egeran11 ugrzązł na mieliźnie Renu między Kolcują a Dusseldorfem.

W sprawie spłat długów
Nota Anglji do Ameryki.

LONDYN, 28.11. Wczoraj wieczór od­
byta się konferencja z udziałem Mac 
Donalda, Simona, Chamberlaina- i Balidr. 
wina, na której ułożono tekst nowej no­
ty do rządu St. Zjedn. w sprawie odro­
cz enia spłat długów wojenny eh, przypa*- 
dających 15 grudnia. Na posiedzeniu 
tem nie rozważano wogólle zagadnienia, 
czy Anglja uiści przypadające 15 grud­
nia należności. Rząd angielski czeka bo­
wiem na odpowiedź Ameryki na drugą 
notę.

„Times" pasze, iż druga nota angiel­
ska nie traktuje tylko o spirawde rewi­
zji dłuigów. Trudność ułożenia noty po-

Wybory w Belgji
przyniosły zwycięstwo socjalistom.

BRUKSELA, 28.11. Wczoraj odby­
wały się wybory do parlamentu bel­
gijskiego. Wynik ich znany będzie 
dopiero ostatecznie w dniu jutrzej­
szym.

Z dotychczasowych danych można 
stwierdzić, że największe straty, pra­
wdopodobnie 6 mandatów, poniosą li­
berałowie. Sukces odnieśli socjaliści, 
którzy zyskają 4 lub 5 nowych man­

Za oszkalowanie młodzieży 
cztery miesiące więzienia.

WARSZAWA, 27.11. B. wydawca i re­
daktor naczelny ,^Kurjera Porannego", 
p. Fryzę, miał dziiś w sądzie okręgowym 
przykry proces. Opisano tam w nieprzy­
jemny sposób 12 uczniów kieleckiego 
gimnazjum, którym zarzucano należenie 
do bandy złoczyńców, okradanie szkół 
i prywatnych mieszkań oraz urządzanie 
wyuzdanych orgij. Byli to uczniowie 6 
i 7 klasy gimnazjum. Wiadomość, poda­
na o aresi^towamiu ich w „Kurj. Poran­
nym" pjt. „Wykrycie niezwykłej bandy 
włamywaczy", wywołała szalone wraże­
nie. Okazało się później, że wszystko 
było zmyślone i gdy pokrzywdzeni mło­
dzi ludzie zwrócili się do redakcjii, z żą­
daniem umieszczenia sprostowania, da­
jącego całkowitą .rehabiilitację i przepro­
szenie za wyrządzona krzywdę, rodak-,

mleczarskiej, a to kawałek szosy, a to 
świetlica: ciągle „uroczystości11, cią­
gle „wiwaty1*.

„Czy wesele, czy to chrzest — wszę­
dzie ich taim pełno jest1*.

W ‘tych warunkach proroctwo dra 
Madeyskiego, że obecna akcja pomo­
cy będzie akcją ostatnią, można chy­
ba tak rozumieć, że jeśli nadal spra­
wy gospodarcze będą tak beztrosko, 
tak „ma wesoło** traktowane, jak to 
czyni p. Madeyski. to na przyszły rok 
pieniędzy już nie stanie, ale juiż nie- 
tylko na akcję pomocy bezrobotnym, 
ale i na utrzymanie tych, co się teraz 
„na przełomie*1 znajdują.

To wszystko będzie się istotnie mu- 
siało przełamać.

„Nie wszyscy to może jeszcze od­
czuwają, jednakże tak jest niewątpli­
wie11.

A. MICHAEL.

lega na tem, iż należało znaleźć argu- 
meiity, któreiby przekonały przeciętnego 
Amerykanina. Powoływanie się na wy­
śrubowane podatki w Anglji nikogo >w 
Ameryce nie interesuje. Postanowiono 
natomiast w nocie zwrócić uwagę na 
komipłlikacje, jakie mogą powstać w dzie 
dżinie walutowej i handlu zagraniczne­
go w razie przekazania płatności angiel­
skich w terminie. Nota wskazać ma na 
niebezpieczeństwo obniżenia kursu funta 
szterlingai, co w następstwie pociągnie za 
sobą ograniczenie eksportu amerykań­
skiego. do Angflji.

datów. Także katolicy zanotowali po­
ważny przyrost, głosów, szczególnie we 
Flandr ji i zdobędą jeden lub dwa no­
we mandaty.

Komuniści dzięki wzrostowi głosów 
w Leodjuim, Charleroi i Gandawie zdo 
będą dwa mandaty. Nacjonaliści fla­
mandzcy stracili pewną ilość głosów, 
co kosztować ich będzie utratę jedne­
go mandatu.

cja ^Kunjera Porannego" -wpirawdlzie 
sprostowanie umieściła, ale opatrzyła je 
cudzylsłó.wem i nowym obraźliwym ty­
tułem „Niezwykła banida' włamywaczy", 
podając od siebie, że 17~taitni uczniowie 
w czasie orgij upijali się do nieprzy­
tomności i uprawiali różne czyny nie­
moralne.

Uważając stanowisko redakcji „Kurje- 
ra Poranego" za złośliwe, młodzieńcy 
wnieśli sprawę do sądu Okręgowego. Raz 
już w tej sprawie zapad'!' wyrok, skazu­
jący p. Fryzeigo na 4 miesiące więzienia. 
Wyirok ten był zaoczny i obrońca skaza­
nego wniósł sprzeciw, domagając się po­
nownego rozpatrzenia sprawy. Żadnego 
efektu ńie przyniosło to, bowiem dziś, po 
przemówieniu obrońcy pokrzywdzonych 
młodzieńców. adw. Aleksandra Debakie- 

go, sąd .okręgowy utrzymał poprzedni 
wyrok.

Sprawę uczniów gimnazjum kieleckie­
go na naszym terenie przedstawił w swo­
im czasie w tendencyjnem świetle „Ex- 
pres Zagłębiu". Razem z „Kurjerem Po- 
ranmym** i on obecnie został moralnie u- 
karany.

Wypadek samochodowy
ZNAKOMITEGO MUZYKA.

WARSZAWA, 28.11 (Teł. wł.). Ludo 
mir Różycki, znakomity kompozytor, ja- 
dąc z żoną z Brukseli cło Autwerpji sau 
mochodem konsularnym na premierę o> 
pery „Casanowa" padł ofiarą 'katastrofy 
■samochodowej. RóżyCki i jego żona ranni.

Z mroźnej północy
NA CIEPŁE POŁUDNIE.

LONDYN, 28.11. W Amery-Ce nastały 
mrozy. Ubiegłej nocy temperatura w No­
wym Yorku wynosiiitai 10 proc, poniżej 
zeira. Dwóch bezrobotnych zmarzło <na 
śmierć. Prywatne .przytułki dla bezdom­
ny eh oraz miejskie zakłady opiekli były 
przepełnione przez bezdomnych. Kilka 
tysięcy nie zdołało jednak znaleźć da­
chu nad głową. Daje się .zauważyć d-uży 
odpływ 'bezrobotnych z Nowego Yorku 
i północnych stanów, którzy tysiącami 
uciekają od ciepłych ,południowych sta­
nów. Bezrobotni opanowują puste pocią­
gli' towarowe, jadące na południe.

Sytuacja bezrobotnych w barakach 
jest bardzo ciężka. Br alk żywności i o- 
pału. Organizacje społeczne pirzygoto* 
wuja wielką akciję pomocy dla bezdom­
nych.

„Pamiętasz ty świnio!?...“
NIESŁYCHANE ZAJŚCIE.

WARSZAWA, 28.11. W sferach anty- 
etycznych stolicy wielkie poruszanie wy­
wołało zajście, jakie się .rozegrało pod­
czas. odczytu rzekomego krytyka francu­
skiego Waldemara Jeorga w Ipsie (Insty­
tut propagandy sztuki). W czasie odczy­
tu, kiedy p. Jeorge, łodzi-anini z pocho­
dzenia, którego właściwe imię i nazwi­
sko brzmi Jojne Jarociński-, zaczął wy­
głaszać po francusku swą prelekcję, na 
sali rozległ się okrzyk1: „Gadaj po pol­
sku!"

Okazało się. że protestującym był zna­
ny maitarz Bijasz Kanairek. „Pamiętasiz, 
ty Świnio" — wołał dalej p. Kanarek, 
„jak w Paryżu w r. 1925 nie przyznawar 
taś się do polskości?"

„Panowie" — wyjaśniał publiczności 
p. Kanarek. „Kiedy w tym właśnie rolkiui, 
będąc w Paryżu i mając dolara w kie­
szeni, zwiróciiłem się do pana Jojne Jaro­
cińskiego, ten oświadczył mi wówczas, 
że nie zna języka polskiego; gdy mu 
jednakże przypomniałem jego pochodze­
nie, wtedy szybko poprosił mnie do pu­
stego pokoju sąsiedniego, gdzie najczyst­
szą polszczyzną zapytał minie: „czego 
pan właściwie chce odemnie", a po krót­
kiej rozmowie kazał mnie usunąć z sali. 
Wstyd hańba!

Kilka osób, oburzonych rewelacjami! 
ip. Kanarka, przyłączyło swe głosy do 
protestu przeciwko preflegentowii. Wów­
czas p. Kanarek zawołał: „Kto jest zda* 
nia, że Jojne Jarociński jest Świnia, 
miech opuści salę". Większość pulblicz- 
ności' poszła za głosem odważnego mala­
rza i na sali pozostał tyllko prelegent w 
otoczeniu najlbliiiższej rodziny.

Inkwizytor
PONURA ZBRODNIA.

BUKARESZT, 28.11. Strasznego czynu., 
przypominającego średniowiecze, dopu­
ścili się na swym parobku rolnik Pupara 
we w&ii ILhndba.

Gospodarz podejrzewał parobka o kr* 
dizież pieniędzy i postanowił zmusić go 
do wyjawienia, gdzie je ukrył. Skrępo­
wał więc chłopaka, zdiwiesił u sufitu, po­
czerni zaczął przypalać mu stopy rozpa- 
lonem do czerwoności żelazem.

Gdy parobek zemdlał, gospodarz prze­
rażony własnym czynem, uciekl1. Parob­
ka martwego znaleźli sąsiedzi wiszące­
go u sufitu.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą­

czamy dla naszych sarniej sco wy eh 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc grudzień.
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AMERYKAŃSKI WIERZYCIEL
I EUROPEJSKI DŁUŻNIK.

Amerykański wierzyciel, wuj Sam. 
przeczekawszy wybory, ziedagował 
wreszcie dawno upragnioną odpo­
wiedź pod adresem swego zbiorowe­
go dłużnika — En ropy. Odpowiedź, 
brzuiiała: Nie! Nie! — Ameryka 
nie zgodzi się na odroczenie spła­
ty grudniowych rat długów euro­
pejskich. W ten sposób zniweczo­
ne zostały i rozwiały sic zupełnie ży­
wione w Europie nadzieje, iż zwycię­
stwo demokratów podczas wyborów 
listopadowych w Stanach Zjednoczo­
nych przyczyni sio do zmiany poglą­
dów w sferach rządowych i w kon­
gresie na sprawę długów wojennych.

Okazało się. że ani Hoover, który 
rządzi iyłko do 4 marca r.b. i może 
już nie liczyć się tak skrupulatnie z 
opinją kongresu, ani Rooseyclt. który 
pragnie oipinję kraju i kongresu zje 
dnać sobie przed fakiycząem objęciem 
władzy w Białym Domu, iż obaj ci 
przedstawiciele dwóch największych 
stronnictw amerykańskich nie chcą 
odstajpić od powojennej polityki fi­
nansowej Stanów Zjednoczonych — 
niedarowywania długów zaciągnię­
tych podczas wojny przez państwa 
europejskie.

Odpowiedź odmowna Waszyngtonu 
wprawiła w wielki kłopot mocarstwa 
europejskie. Angilja np. winna zapła­
cić Stanom tytułem raty grudniowej 
87 miljonów dolarów; Francja — 
około połowy tej sumy, Pirzy obec­
nych deficytach budżetowych i de­
presji w najbogatszych nawet kra­
jach, przekazanie Stanom Zjednoczo­
nym takich sum pociągnąć może za 
sobą daleko idące skutki. Niemcy nie 
plącą b. aljantom odszkodowań. ci 
zaś muszą z własnej substancji płacić 
zaciągnięte wobec Stanów z tytułu 
działań wojennych przeciw Niemcom 
długi. Dla państw alianckich łącz­
ność między wypłatami niemieckiemi 
u spłacaniem długów amerykańskich 
jest logiczina i faktyczna, dla Stanów 
zaś — nie istnieje ona i nie chcą one 
jej uznać.

Powsłaje pytanie, do czego dopro­
wadzi obecna taktyka Stanów Zje­
dnoczonych?

Gdyby Ameryka miała przed sobą 
zjednoczony front europejskich dłuż­
ników, sytuacja jej jako wierzyciela, 
byłaby nie do pozazdroszczenia. Pań­
stwa europejskie mogłyby stawić 
bardzo skuteczny opór żądaniom 
Ameryki. Ameryka wszakże stosowa­
ła oddawna w sprawie długów tak­
tykę umów i porozumień indywidual­
nych, co pozwoliło odnosić jej sukce­
sy. Zresztą i dzisiaj, jeśli Anglja np. 
uczyni zadość żądaniu Stanów i sko­
rzysta z oferty Wall-street wyłożenia 
a conto sum niezbędnych dla przeka­
zania, skutki mogą być dla Stanów 
wręcz katastrofalne. Jeśli naskut-ek 
powyższej tranzakcji kurs funta

POMNIK CLEMENCEAU.
W tycli dniach odsłonięto w Paryżu pomnik 
lerzego Clemenceau, ojca zwycięstwa w 

esasia wielkiej wojny światowej. 

szteilingów obniży się jeszcze więcej, 
eksport angielski clo Ameryki wzrO; 
śnie olbrzymio i zdoła z łatwością 
przeskoczyć wysokie m-ury celne.

Zmiana stosunków między Amery­

BJóRNSTJERNE . BJ6RNSON 
wielki poeta norweski, uro­
dzony 8 grudnia 1832 roku.

W tych dniach Norwegja święcić będzie setną rocznicę urodzin Bjórnstjerne-Bjornsona. 
Z lewej dom, w którym poeta mieszka! przed śmiercią.

Rosja jako sprzymierzeniec.
Z pamiętników marsz. Joffre’a.

W tych dniach ukazał się w Paryżu na 
pólkach księgarskich II tom interesującego 
pamiętnika zmarłego przed trzema laty 
marszałka Joffre‘a. Tom ten jest wyjątko­
wo ciekawy, ponieważ dotyczy ówczesnych 
stosunków pomiędzy sztabem generalnym 
Ententy i Rosją. Pamiętnik jest zarazem 
dlatego zajmujący, ponieważ mówi o wy- 
padikaeli z 1915 i 1916 roku, kiedy wojna za­
mieniła się powoli, ale stanowczo i . na 
wszystkich frontach, w walki pozycyjne, 
czemu, jak stwierdza autor, przypisać nale­
ży przedewszystkiem przedłużenie się 
wojny.

W sprawie stosunku generalnego sztabu 
Ententy do Rosji — ustęp ten jest może 
najciekawszy w tym tomie — czytamy m. in.

„Pertraktacje z naczelnem dowództwem 
sprzymierzonej armji rosyjskiej, powodo­
wały nieraz ciężkie kłopoty. Brak mater ja­
ki wojennego, dający się tak silnie odczu­
wać w szeregach armji rosyjskiej, a zwłasz­
cza niedostateczna ilość karabinów, stał w 
przykrej kolizji z tak licznym materjałem 
ludzkim, w jaki armja rosyjska obfitowała. 
Wspólna konferencja z przedstawicielami 
tej armji nie usunęła złego. Nadto, przyznać 
należy, że przedstawiciele rosyjscy nie 
wzbudzali w nas zaufania.

’ Jako dowód, przytoczę fakt, jaki się zda­
rzył na wspólnej konferencji. Generał Gi- 
linskij jeden z wytycznych wysłanników, 
w celu porozumienia się, zaprzeczył faktom, 
przez nas stwierdzonym, i to zarówno co do 
faktycznej liczby żołnierzy, jak ich uzbro­
jenia; Według naszych informacyj, armja 
rosyjska składała się z półtora mil jon a żoł­
nierzy. Tymczasem generał Gilinskli.j stal 
uparcie przy swojem, że armja liczy 2 mi- 
Ijony 70(1 tysięcy ludzi. Różnica znaczna.

Aby potwierdzić nasze informacje, przed­
stawiłem generałowi wyraźny telegram z 
Petersburga. Generał założył protest prze­
ciw głośnemu przeczytaniu treści telegra­
mu. Przeczytawszy go szybko, włożył do

Gorzkie życie i herbata.
W Rosji brak cukru.

— Czytelnicy mo=k reńskiej „Pirawdy“ 
którzy lubią herbatę z cukrem zapewne
n.i-e z •wesołością czy talii artykuł tego pi­
sma, w którym mówi s.ię o braku suro­
wców dla raifóneryj cukru. Nie zbyt po­
myślne to perspektywy. Oficjalny .ten 
•organ pajitjii komunistycznej s-twierdzia', 
że w połowie (listopada nie siprOwadlziono 
ani połowy uirodaaju buiialków cukro­
wych. Ze względu ma to, że w listopadzie 
nawet w południowej Rosji są pnzyim.ro- 
■zlki i deszcze jesienne, a buraki z wiel­
kim trudem mogą być sprowadzane, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że so­
wieckie .rafinerje cukru nie będą miały 
dostatecznej ilości suito*w«ca. . Niektóre 
gospodarstwa sowieckie uprawiając, bu­
raki cukrowe starają się wmówić w wła>- 
clzę,. że nie mogły dostarczyć odpowied­
niej ilości buraków z powodu słabych 
irrodiz-ajów; Ale „Prawda” nie wierzy ta­
kim wymówkom. Moskiewski organ par­
tii kQimuinfs.tvc.znej. stawiaj pytanie; ^Czy 

ką a Europą na ile gospodarczcm i 
fiinaiisoweni wyda je się konieczną i 
możliwą, o ile i iu i tam ciążenia do 
zażegnania kryzysu mają się ziścić 
praktycznie.

swej teki, choć w telegramie znajdowały się 
wyraźne cyfry, że armja rosyjska liczy 
1.566.000 ludzi, a z nich 160 tysięcy nie po­
siada wcale karabinów. Trudno o wyraźniej­
szy dowód braku zaufania i otwartości po­
między naszymi sprzymierzeńcami i nami...

Pozatem otrzymaliśmy wiarogodne infor­
macje, że żołnierz rosyjski znajduje się w 
zupełnym upadku na duchu i że jedyny 
sprzymierzeniec, na którego liczyć było 
można, był przedewszystkiem sam cesarz 
Mikołaj 11.

Wówczas powstała myśl, aby Rosja przy­
słała nam 40 do 60 tysięcy ludizi, których 
użyć byłoby można na naszym froncie, 
wówczas słabszym od szeregów nieprzyja­
ciela. Uzbrojenie tych zastępów, mających 
się coraz bardziej zwiększać, wziąłby na 
siebie sztab Ententy.

W tych okolicznościach wysłaliśmy spe­
cjalną misję do Petersburga, na której cze­
le stał późniejszy prezydent republiki fran­
cuskiej, senator Doumer i generał Pau, mia­
nowany szefem francuskiej misji wojsko­
wej, utworzonej w tym celu.

Przytem pomiędzy generalnymi sztabem 
Ententy a różnymi przedstawicielami armji 
rosyjskiej, panowała ciągła niezgoda. Głów­
ny powód 'leżał najwidoczniej w tern, że 
przedstawiciele armji rosyjskiej wysłani do 
nas, byli podstawionemi kreaturami rosyj­
skiego ministra wojny, osławionego generała 
Suchomlinowa. Do takich należał również 
wspomniany wyżej generał Gilinskij. Poza­
tem wysłannik rosyjski nie sprawiał dodat­
niego wrażenia: przeciwnie, z każdego sło­
wa jego znać było, że najpierw nie jest 
dobrze o wszystkiem poinformowany i że. 
za wszelką cenę, chce przed nami prawdę 
ukrywać, operując falszywemi cyframi”.

Słowem, jak wnosić można ze słów mar­
szałka Joffre‘a, sprzymierzeniec rosyjski 
więcej przyczyniał ambarasu Entencie, ani­
żeli istotnej korzyści.

olbrzymi brak buraków cukrowych mo­
żna przypisać tyllko zmniejszonym uro­
dzajom? Na to pytanie „Prawda” odpo­
wiada sa.mai: Część zasiewów zniszczona 
zestala przez szkodników polnych, a rów­
nież z powodu zlej uprawy roli zmniej­
szył się urodzaj. W samej rzeczy nie 
chodzi tak o zły urodizaj, jak właśnie o 
■to, że praca przy wydobywaniu buraków 
w wiellu rejonach wykonywana, jest z 
bezpr zykładną ni ©dbałością.

Robotnicy rolni zatrudnieni przy ‘wy­
kopywaniu buraków nie dali się zwabić 
obiecanemi „premjami” i często te.ż o 
premje te ubiegali siię podstępem. Ponie­
waż premje wypłacana były tylko za od­
powiednią ilość kg. wykopanych bura­
ków, robotnicy wyszukiwali tyllko bura­
ki większe, pozostawiając natomiast w 
ziemi buraki mniejszej wagi. Kontrole­
rzy, którzy zwiedzili pola- buraczane 
stwierdzili, że ponowne . wykonywanie 
buraków dało ■wiek&ze niż wy­

kopy\va:uie popiżedfiiie. W niektórych 
go 'po(kurstw ach koI ekty wn ych wstrzyma 
no wykopywanie buraków z powodu bra 
ku robotników, lub też z powodu zimna. 
Do 11 Listopada zebra.no z pól tylko 66.8 
proc produkcji buraczanej (9.491.000 q 
buraików czyli tylko 53.7 proc, ustano 
wio.nego planu.

Ponieważ zarobki wypłacane robotni'- 
koni pracującym przy wydobywaniu bu­
raków są nadzwyczaj małe i w dodatku 
wypłaca,ne nieregularnie,' a praca utru­
dniona jest z powodu deszczów, robotni­
cy masowo opuszczają plantację bura­
ków cukrowych. W jednym z trustów 
buraczanych pracowało, jak donosi ..Pra­
wda" dnia 26 października 23.525 robot­
ników, 1 listopada 17.522 robotników, a 
6 listopada już tyllko 6.627 robotników, 
Wydobyto z ziemi tylko połowę urodza­
ju buraków. Jeżeli dodamy, clo tego., że 
przewóz buraków do raifincryj jest nie* 
regui-ariny ii, że podczas przewozu 'buraki 
ulegają w wielkiej ilości zniszczeniu, te 
■wcale nie jest niospod'z.i.a u ką doniesienia 
..Prawdy", że niektóre rafinerje pośród 
kamipainji buraczanej nie mają surowca 
i zmuszone będą lada dzień wstrzymać 
pracę. --s

Z ppwadii braku buraków cukrowych 
plam produkcji cukiowej spełniony zo 
sta] tylko w połowie. Do 1 listopada so 
wieckie raf i nor je cukrowe miały'wypro­
dukować 6.000.(DO q cukru, w rzeczywi*- 
stościi wyprodukowały tylko 2.441.535 q 
cukru. Zatem w puzyszilym roku obywa­
tele sowieccy nie będą mogił i pić herbaty 
z cukrem....

ZYGMUNT KRAUZE
Rewident ksiąg, bilansów, 

inwentarzy. 7452
Likwidacje. — Porady buchalt.-podatk 
Sosnowiec, Jagiellońska 3. ' Tel. 5-65,

Pierwsza mumja
ODNALEZIONA W EUROPIE.

Po raz pierwszy od czasów istnie­
nia archeołogji, znaleziono prawdzi­
wą nlumję w Europie. Murują znaj­
dowała się w jednym z grobów rzym 
skich, odkrytych w Zaborcę w pobli­
żu Budapesztu. Groby były wyciosa­
ne w skałach, nawipół zapadniętych 
w ziemię. M.unija jest świetnie za­

chowałem ciałem kobiety, ubranej w 
purpurę, co oznacza, iż zmarła nale­
żała do rodu Cezarów i była bardzo 
bogata, gdyż obok w mogile znale­
ziono flakony z perfumami, olejkami, 
gąbkę oraz sznur korali z 82 gale­
rze k toczonych z kości słoniowej. Zna 
lczjon,r równiOż sandały na korko­
wych podeszwach, szydełka i igły z 
bro-nzu, wskazujące na to, iż zmarła 
była aricsiką w wykonywaniu robót 
ręcznych. Złota moneta rzymskiego 
Imperatora Sewera znaleziona w za­
ciśniętej dh'P.: zmarłej, wskazuje, iż 
niumja pochodzi mniej więcej z roku 
225 do Narodzenia Chrystusa. Wszy­
stkie przedmioty są doskonale zacho­
wane, skład chemiczny olejków po­
siada jakąś specjalną tajemnicę, na­
tomiast pudry są tego samego, co 
dziś pochodzenia bo ryżowe. Miejsce, 
w kiórem znaleziono mumję na Węg­
rzech. najeżało ongi do najbardziej 
wysuniętych na weselić) cl tery tor jó w 
.podpadających pod panowanie rzy­
mian Znawywane sa tam często róż­
ne antyczne przedmioty. Między in­
nym ni ed a w'no znaleziono organy, po­
ruszane przy pomocy wody — jest to 
jedyny mechaniczny instrument mu­
zyczny, jaki pozostał z zamierzchłych 
czasów.

PROSIMY NASZYCH ZAMIEJSCOWYCH 
P. T. PRENUMERATORÓW 
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SHai Waóft
Powiedziano o Stanisławie Wy­

spiańskim: „Po Mickiewiczu i Sło­
wackim największy to genfjusz poe­
tycki najoryiginaliniejisży rdzennie 
swojski, o niesłychanej tężyźnie języ- 
wa, o pomysłach nigdy przed nim 
nieobjawianych“ (Bruclfaner). Kryty­
ka literacka jednogłośnie orzekła, że 
.Wyspiański jako epik w swych rap­
sodiach, o Bolesławie Śmiałym np.; 
dźwignął nę na wyżyny ' „Króla Du­
cha" i może Współzawodniczyć z je­
go oktawami, z jego kolorytem ba­
jecznym, z jego wizjami świata eło- 
wiańsko-polrfkiego. Jeszcze wyższej 
miary są jego dramaty, zwłaszcza te, 
które powstały w szczytowym mo­
mencie twórczości Wyspiańskiego
L.Warszawianka ‘‘, „Legjonśś Wesele1*) 
—- należą do nieśmiertelnych arcy- 
dźieł literatury świata. O wszech­
stronności godnej ludzi odrodzenia 
Łyi Wyspiański nietylko natchnionym 
poetą. Malarstwo, rzeźba, teatr były 
również dziedzinami, w których 
twórczy dtuch jego tworzył rzeczy 
wiecznotrwałe, by wspomnieć choćby 
jego witraże w krakowskim kościele 
Franciszkanów.

A przecież nie artystyczne tylko 
walory, zadecydowały o czołoweim 
stanowisku Wyspiańskiego w naszej 
literaturze i o wpływie magnetycz­
nym, jaki po dziś dzień dzieła jego wy­
wierają na całe społeczeństwo,—choć 
dalekie są od taniej .popularności peł­
ne symbolów często ciemnych i trud­
nych do odcyifrowania, pełne niespo­
dzianych kaprysów nieokiełzanej ge- 
njalnej wyobraźni. Wyspiański nie jest 
tylko artystą. Jest przedewszystkiem 
godnym spadkobiercą wielkiej epoki 
wieszczów narodowych, którzy swój 
talent oddali w niepodzielną służbę 
narodową, z poezji czyniąc prawdzi­
we tabemnaculnm myśli i uczuć naro­
du. „To wysunięcie na plan, pierwszy, 
w późniejszej epoce niemal jedyny, 
■idei polskiej, poświęcenie jej wszyst­
kich wysiłków myśli, wszystkich po­
rywów zapału i natchnień, przejecie 
się nieszczęściami narodu talk głębo­
kie, zapamiętanie się w nich tak zu­
pełne, że Wyspiański mógłby śmiało 
o sobie powiedzieć: Ja i ojczyzna to 
jedno — to Wszystko tylko w epoce 
romantycznej znajduje swój -■’•*"-* 
wzór najwznioślejszy, jaki 
kultury ludzkiej na kartach 
zapisały" (Pini).

W wydawnictwie „Dzieł 
skich" Wyspiańskiego (naikł. .... .
teki Polskiej'1. Warszawa, 1925) re­
produkowany jest jego portret wła­
sny, rysowany w roku 1907, na parę 
zaledwie miesięcy przed zgonem. 
Twarz obrzękła, w przykry sposób 
wykrzywiona, włosy potargane i prze 
rzedzone, oczy bez wyrazu, bez bla­
sku. Jakiejż mocy, jakiej równowagi 
duchowej było potrzeba, aby tak bez 
złudzeń żadnych zobaczyć swój wła­
sny 6tan, i z taką prawdą, z taką 
rzetelnością artystyczną go .przedsta­
wić! Przypominają się słowa jedne­
go z późnych wierszy powalonego na 
łożu śmiertelnem twórcy „Wyzwole­
nia1*:

wzór, 
dzieje 
swych

•malat-
„Bibljo-

Z anegdot o Wyspiańskim.
Ptiz6k1 jećmą z. pierwszych p>r&mjer Stfiińi- 

siawa Wysipiitańsikiego, ówczesny dyreiktor 
teatru kraików skietgo, a zarazem wybiitmy 
aktor, udał się do mieszikainiia atuiioirai, aby 
wspólnie z n.iiiu zrobić obsadę sartmlki.

Wyspiański — wytzoiacza kolejno nażiwiiisika 
artystów', mających .grać w jego satiuce. Dy­
rektor czeka na .rolę dlla sidbie — ale nia- 
próżino.

Wreszcie poirytowaaiy trochę mówi-:
— Wiec pan nie zmalazl dtla mnie roli w 

s<wojej sztuce? A jednak lyfle ratzy grywa* 
łem Szekspira...

Na to Wyspiański spokojni6:
— Szekspira?... Być może A. cóż miał z®o 

bić Szekspir?.. Przecież jmż nie żyje...

Byflio to raraed WNsmjerą „Wesela1'. Do po­
pularne j „Jamy Michalikowej“ wipada mał­
żonka dyrektora teatru i opowiada z fer­
worem: . ► n .

— Wyobraźcie sobie, że ton Wysipianislki 
nie ma najmniejiszego pojęcia o scenie i w 
dodatku jest taki uiparty! Perswaduję _M, 
że to wchodlzenie i wychodzenie par niema 
żadnego sensu!... Chciałaim .unii to tak ładnie 
unządizić! Stół nakryty kolorową serwetą, 
herbata... Wszyscy sobie siedzą 'piizy sitole i 
Bozmaiwuają..; T-oiby pr.zynajiminiej było do 
Ozegoś nOdobne. a on nie i nie!... Wobec tego 
ja nie hior.-. odłowuedizialinoAci za pr.zetlsłu-

Wesoły jestem, jary, 
Choć idą czasy burz; 
widzę z otuohą wńary 
(kwitnących ogród; róż. 
Wesoły jestem, świeży... 
— cóż to?, na imerach trup? 
To ciało tyllkio leży, 
lecz kiach, jak ogtnia słup.

Ten „ognia słup1* jasnym płomie­
niem rozbłyska w ostatnim, niedokoń­
czonym uwterze Wyspiańskiego, w 
dramacie „Zygmunt August*1, nad 
którego epilogiem poeta jeszcze w 
dniu śmierci swojej pracował. Moc­
nym, krzepiącym optymizmem wieje 
Otl tego dzieła.

Religijny pogląd Wyspiańskiego na 
życie i śmierć, przez cierpienia paro­
letniej choroby ,pogłębiony, sprawił, 
iż nawet najtragiczniejsze sceny: 
zgon Barbary i późniejsze skargi 
królewskie, obok rozpaczy mają w 
sobie coś krzepiącego moralnie, jak 
„Vita nuova“ Danta, jak „Treny11 Ko­
chanowskiego. Jest coś łagodnie ko­
jącego w owym prostym, powtarza­
jącym się refrenie ostatniego, przed­
śmiertnego djalogu Barbary .z mę­
żem': „Dobranoc królu Auguśtie*1, 
Wyspiański, który niegdyś stworzył

STANISŁAW WYSPIAŃSKI.

feii talor teoilii. Śiln tato śniuleio. Imię.
Zstąjp Gołębica, Twórczy Duch, 
byś myśli godne wzbudził w nas, 
ku Tobie wznosim wzrok i słuch, 

spoinie żyjący wzrośli wraź.
Który eię zwiesz Biesiadą, dusz, 
Wszechmogącego Boży dar 
płomieniem duszom piętno włóż, 
pr.zez czułość serc, zdrój żywy, żar.

Zbrój nas we siedem dairórw łask, 
Prawicą Ojca ojce wffikrżesz, 

w Obrzędzie roztocz wieszczy blask, 
we Słońce dusze w lot Twój bierz 
Zestąp światłości w ®mysłów mrok,

Ach, któryż jestem żywy.
Ach, któryż jestem, żywy,
Czy ten, co leci wzwyż,
Czy ten, co zmarł szczęśliwy, 
ściska jąc w dłoni krzyż — ?
Czy ten, óo skrzydeł loty 
przez żywot miał związane, 
czy ten, co ciska groty 
0 krzemień gwiazd krzesane —

Czy ten, co legł przykryty 
kirami i Całunem, 
czy ten, co mija szczyty.
i drogę tnie piorunem — ? 

?

Lecz nie spostrzegł snąć 
żem (lośó już chyba gadał, 
by siłę Chóru zmąć, 
by Chór mi odpowiadał.

Uroczystości w Krakowie 
ka czci Wyspiańskiego.

Niezwykłe uroczyście obchodził 
Kraków 25 rocznicę śmierci Wyspiań­
skiego. W sobotę popołudnliu w Pała­
cu Sztuki nastąpiło otwiaieie wysta­
wy dziel Wyspiańskiego, poprzedzo­
ne odtwionizeniiem. Jataigimentn dirama- 
•tycanego p. t. „Cociimair“.L Otwawdia 
wystawy dokonał minister Jędrzejie- 
wiicz. Wieczorem w Teatrze miejskim 
odbyło się uroczyste pnzedstiaiwiieniie 
„Wesela", poprzedzone przemówie­
niem p. M. Limanowskiego ,z Wilna.

Uroczystości niedzielne rozpoczęły 
się otwarciem wystawy druków w Mu 
izeniim Ptizemysłowem, urządzonej sta­
raniem Towairizystwa Miilośniików 
Książki, oraiz „Ogniska drukarzy kra- 
■kowslktah".

O godz. 10 rano nastąpiło odisllaniię- 
cie tabllicy w domu, w którym Wy­
spiański stworzył „Wesele" Odsłonię­
cia tablicy dokona! prof. Piietaaiżyeki. 
O godz. 11 odbyło się specjalne poslie-

dizeunie rtaidy miejskiej ku uczczeniu 
Wyspiańskiego, który w roku 1905 
był radnym miejskim. W południe w 
teateze im. Słowackiego odbyła się 11- 
noozyista akadeimja. O godz. 5 pcipoł. 
na placu Matejki zebrały się delega­
cje z różnych stron kraju, organizacje 
i szkoły, poczem udano się pochodem 
na Skałkę. Grobowiec Wyspiańskiego 
tonął w wieńcach, kamienna trumna 
stojąca na cotkolle, owinięta była w 
batrwy narodowe. Z balkonu przed 
wejściem do świątyni przemówił p. 
Feteztyński, poozem delegacje składa­
ły wieńce na eattikiafagu wieszcza.

W niedzielę w «ali Starego Teatru 
nastąpiło otwarcie Zjazdu literatów.

Z Zagłębia na uroczystości kmaikow- 
skte byli dellegowainii: z Magistratu 
sioistiowiedkliegio woefcomisatriz Ałm- 
stedt, noc/. Nawrocki i z Dąbrowy 
pirez. Mńideyiskfc

Zagłębie ku czci yspiań
Wczorajsze obchody.

Wczoraj jako w 25 rocznicę zgonu St. młodzież szkół średnich, ik.tóra w dniu 
Wyspiańskiego w calem Zagłębiu odpra- tym była zwołnioma od zwykłych zajęć. 
Wiły się uroczyste oaiboćeństwą żałobne. l_ . ’ - • • " .
W mabażeństwacib tych, wzdęła wdała® lach akademie uroświęcotae

wizję miotającego się 'beznadziejnie, 
oszalałego bólem Konrada (scena 
końcowa „Wyzwolenia*1), w tym dra­
macie ukazuje siłę i równowagę du­
cha wobec klęski, zdrowie moralne, 
jakby skądś, z atmosfery lip czarno­
leskich przyniesione...

Ale ze śmiercią Barbary nie koń­
czy się dramat wałki króla z losem: 
trwa ona nadal i król wychodzi z 
niej zwycięsko. Nie mógł podołać po­
tędze śmierci:

..Darmo ,z losem idziesz w bioje; 
hitkikite kruche siły twoje1*,

wszakże żadna siła zewnętrzna go 
nie złamie, gdy .przez godne pełnienie 
posłannictwa królewskiego toczy bój 

...,,o to jedno sizezeście swoje 
sip-okój -dusizy‘*.

Stąd dramat • zamyka się akordem 
trinmifu: sceną Unji Lubelskiej. Roz­
poczyna ją Zygmunt August słowami: 

„Ja, eom wszędy byl w żałobie; 
oom żal pieścił, zwiędły w żalu; 
aziUję lica dziś w (koralu 
na te gody, :i.i tej dobie 
Niechaj pamięć na tę ehiwJlę

; póki życia w nas ostamie 
a po naszym kiedy skonie 
w potomności zjmnrtiwychwisifan.ie1'.

doib-ąidź serc naszych za<pał z łon, 
'by człowiek przemógłcicWka trok 
i mocen wzniósł się w męski ton.

Odwoła j wiroga z naszych dróg, 
w pokojiu pokój Zbawczy nam. 
po wied z i es z in ag W i es zc zący B óig, 
przejdziemy cało złość i kłam.

Z wól przez Cię w Tobie Ojca znać, 
zwól, by był przez Cię poznam Syn, 
zwól w Tobie światłość światu dać, 
zwól z wiarą wieków podjąć CZYN.

Czy ten, vo legnie zmóżon 
przed świątyń własnych progiem, 
czy ten, co niezatrwożon 
na sąd ińa stanąć z Bogiem — ?
O, ebeą odemnie, cheą, 
by hart był zawsze w sile, 
by -wciąż ich wzruszał łzą, 
podniosłą łzą na chwilę.

By hast był w dźwięku stów, 
by jęlk był pełen siły, 
by dreszczem wstrząsnął znów 
i żywych i mogiły.

To nabożeństwie odbyły się w sizko- 
twórcizości

■oidfbylio się eeibiramiic 
szkolnictwa, samorzą- 
OTigia.niizacyj w sprawie 
Zagłębia- ipnmięci Wy-

St. Wyspiańskiego.
W gitrun. dna, Staszica przy współudzia­

le uczenie girom. im. H. Rzadkiewiczo- 
wej wystawiono ,.WiairSzawiainkę" oraiz 
„Pogrzeb Kazimierza Wielkiego” -na tlle 
ruchomej dekoracji. Wieczornica odbyła 
się pod kierownictwem prof. W. Wy­
spiańskiego.

Wczoraj wieczorem, w sali Maigii&traiu 
sosnowieckiego 
przedstawicieli 
dów i szeregu 
uczczenia przez 
spiańsikiego.

Zebranie zagaił kom. Kuźniak, który 
zdał sprawoiziclianić *z dotychczasowej 
diziialtailnośoi Komitetu uczczenia Wyśpią ń 
ślkiego, puczem, do prezydjum zaproszo­
no: ks. kanOnikai Jankowskiego, dir-a Ja- 
rzębowsikiego i clr. Piwowara.

Referat o Wyspiańskim, wygłosił n a oz. 
Nawirocki.

W czasie dyskusji ustalono termin ob­
chodu na niedzieilę 4 grudnia. W dniu 
tym w teatrze sos n owi e eikiim dana będzie 
,,Wair®za'u iainka“ Oraz fragmenty a „We- 
sela“. O wygłoszenie prelekcji Komitet 
zwróci eię do jednego z profesorów- Uni­
wersytetu Jagi eililońslkiego.

Komitet zwraca się z gorącym apelem 
do mieszkańców Zagłębia o liczne wzię­
cie udziału w obchodzie- ku czci wielkie­
go poety. Bilety na .niedzielne przedsta­
wienie można wcześniej nabywać w 
wydziale sżlkoWm Magistratu feosifflo- 
wiedkiegO;

W Czeladzi.
W ub. sobotę Czeladź oddalla hołd 

St. Wyspiańskiemu, przez tłumny udział 
w akademii- ku czcii Wyspiańskiego, któ­
rą moiżnia określić jako wspaniałą. SzcZu 
pła sailiai sądowa dosłownie była, nabita 
publicznością, która z przyjemnością 
wysłuchała świetnie opracowanych refe­
ratów, charakteryzujących życie i twór­
czość wiielkieigo poety.

•Zagaił akademję imieniem Związku 
pracowników miejskich p. Tajchm&n<, 
ipocizem referaty wygłosili pp.: Domań­
ski B., Śypień, Piiętówna-, MaszCzyków- 
na, Niedźwiedziówna, Gimszkówna, J. 
Miody ński i St. Majcherczyk.

iSą to członkowie będącego w stadjum 
organizacji koła regionalnego. Nastrój 
nai akademjii był podniosły, ą iWirażenae 
jaknajlepsze.

Druga część uczczenia pamięci Wy* 
spiański-ego — airtystyczna, zostanie di> 
piero zorganizowana.

Nasz dział radiowi.
OD SOLISTY DO CHóRóW.

Dnia 50 b.m,. ó godiz. 1? pod po-wyższyt* 
•tytułem nada itoiżigl-ośnia -wansizatwiSlka wo- 
^ka-lną audycję gramofonową, której urozmai 
eony program żaiwienać będizie utwory na 
jeden glos, następnie na diuet, tercet, kwar­
tet na małe zespoły chóraOne. Wreszcie au­
dycję żako liczą utwory ■wokalne w wyko­
naniu wielkich, liczących po kilka tysięcy 
osób,, chórów.

KAPELA WĘGIERSKA:
Amiatonzy sentymentalnych . Torabamsów, 

ogniisitych czardaistzów czy też pieśni cygań­
skich, będą .midi w £rodę dnia 50 b.m. O go­
dzinie 20 miłą niespodiziankę, gdyż w dniu 
tym wystąpi w stiuidjo rozgłośni warszaw­
skiej dOiSkonały zespól węgierski LaSizilo Ko- 
lumpar.

PROGRAM RADJOWY.
WTOREK 29 LISTOPADA 1932 R.

1'1.50 Komunikat meteordogirany. — 11.56 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży marjaokiej.
— 15.15 Komunikat go-spiOdarczy. — 13.20 
Komunikat meteorologiczny. — 15.15 Kopom* 
nikai gosjpodarcizy. —? 15.25 Chwilką lio-tnicza 
i pweciwgaizowa. — 15.50 Komiunilkat pań­
stwowego urzędu wych, fiiz. — 15.35 „Wśród 
książek"4 — przegląd- najnowiazych wydaw­
nictw omówi prof. Henryk Mościcki. 15.50 
Intermezizo muzyczne. — 16.25 „Zarys ustro­
ju szkoilnictwa1* — p. wiceminister Kozim. 
Pieraoki. — 16.40 „Lelewel*’ — wygi. p. Ka­
rol Końmimki. — 17.00 Popołudniowy kon­
cert syttufoitiiozny. ‘— 18.00 RozłWiąizanie kon­
kursu p.t.: „Kio zgadł zakończenie shicbo- 
wiisika ufrPnzy telefonie1’ — nadanego 29 wrze­
śnia b.r.?’*. 18.00 Muzyka lekka i taneczne.
— 19.00 .,29-iy listopad a w twórczości Sta­
nisława Wyspiański ego “ — wygi. p. Olga 
Ręgo.roiwiczoiWa. — 19.15 Rozimaitoś-ci. — 
19.25 Komunikaty spiortoiwe. — 19.50 Fdje­
łom literacki p.t.: ..Nowa literatura w nowej 
Pólfice“ —• dyskusja literacka I. Zagajenie 
wygi. dr. Leon Pomirowski. — 20.00 Kon­
cert wieetzorny. W programie miuayika pob 
ska. — 20.45 Wiadomości sportowe. 20.55 
Dalszy ciąg .koncertu — w programie muizy* 
ka franonsika. — 22.00 Fel jełom muizyczny 
p.t.: „In tliło tempo te — o dawnej naszej 
muzyce” —• wygi. prof. dr. Józef Reiss. — 
22.20 Muzyka tameczna. — 22,55 Komunikat- 
mdconolmiicziuy. — 25.00 Muzyka tameczna.



nt. 291. .,K U R J ’E R Z A C H O D N F wiórek 29 R^opafla 1932 roEii

GŁOSY PUBLICZNE.

WzłiihkiflakBiiiriikft
Otrzymujemy następujące pismo:
W nir. 277 „ Kurjera Zachodniego" po­

jawił się artykuł pt. „Pięciozłotówki dila 
komorników . Autor porusza .nienormal­
ne stosunki1, jakie się wytworzyły mię­
dzy obywatelami, płacącymi podatki., a 
urzędnikiem, ściągającym je. Przytacza 
obrazek, jaki rzekomo miał miejsce 
(gdżie?). Komornik zażądał zapłacenia 
należności, grożąc* w przeciwnym razie 
zabraniem rzeczy. Na prośbę zaintereso­
wanego komornik odroczył dokonanie 
czynności, katżąc sobie jednakże zapłacić 
5 zł. tytułem kosztów za wóz. Po otrzy- 
jnaini-u owych 5 zł. pojechali o jeden dom 
dalej, gdzie powtórzyła 6iię ta sarna hi- 
fi tor ja. Autor zapytuje: ile komornik 
zibierze takich 5-Hzłotówek za dzień? Da­
lej autor nawołuje czytelników, alby 
każdorazowo, dla dobra ogółu, zgłaszali 
tego rodzaju wypadki i przewiduje pou­
czającą statystykę: ile zarabia jeden koń 
% wozem dziennie... (?)

Cała treść tego artykułu jest dość dow­
cipna, ale nierzeczowa. Na jakiej to pod­
stawie i odkąd komornicy ściągają po­
datki1? Komornicy nie ściągali i nie ścią­
gają podatków. Przeciwnie — sami je 
płacą. Instytucje komorników wprowta*- 
dzone są do wykonywania wyroków i 
zleceń sądowych. Gdyby zaś stanąć na 
stanowisku, że autor miał1 na uwadze nie 
podatek, lecz właśnie należności z wy­
roków sądów, to i tak artykuł ten nie 
wytrzymuje krytyki nietylko pod wzglę­
dem prawnym, lecz życiowym.

1) Komornik nie ma prawa pod żadnym 
pozorem wstrzymywać ani odraczać czyn 
ności urzędowyc-h (ant. 952 u. p. c.).

2) Zgodnie z art. 22 taksy dla komor­
ników —■ komornikowi należą się dje>tv 
i koszta przejazdu za jeden wyjazd, w 
razie wykonania przezeń w jednym Cza­
sie czynności w kilku sprawach. Należ­
ność dzieli się proporcjonalnie do 6urn. 
Przepis ten jest ściśle przestrzegamy.

3) Żaden z komorników nie jest chyba 
ta.k gorliwie usposobiony, żeby sam wy­
najmował furmanki i przewozili niemi 
rzeczy.

A zatem cały ten artykuł nietylko nie 
wytrzymuje krytyki rzeczowej, ale wy- 

; wołać może .niepożądane następstwa.
Wskazane m byłoby przeto, żeby autor 

i tego artykułu poświęcił swój wolny czas 
, na zapoznanie Siię z obowiązującemi u- 
■ stawami.

M. K.

Ważne dla posiadaczy
WEZWAŃ BRAZYLIJSKICH.

Syndykat emigracyjny podaje do wia­
domości, że imienne wezwania brazylij­
skie czyli affidaviły, wystawione przez 
krewnych zamieszkałych .na terenie Bra- 
zylji, muszą być poświadczone prizez naj 
bliższy konsulat p Ols k i w Brazylji. W 
wypadku niępoświiadczenia- affidawtu. 
konsulat polski winien wydać tak zwa­
ną polską kartę wezwania-, gdyż w prze­
ciwnym razie, starający się o wyjazd, 
nie otrzyma bezpłatnego paszportu za­
granicznego.

■W. związku z tern wszyscy posiadacze 
wezwań brazylijskich, winni, we wła­
snym interesie, dokumenty swe przesilać 
do najbliższego biura syndykatu emigra­
cyjnego na prowincji lub do centrali' 
syndykatu w Warszawie (u'l. Niecała nr. 
") w Celu sprawdzenia, czy papiery te 
Uprawniają do wyjazdu do Braizyljii.

I Adresy poszczególnych biur syndyka­
tu emigracyjnego podają urzędy woje­
wódzkie, starostwa, państwowe urzędy 
Pośrednictwa pracy oraz urzędy gminne.

W sprawie wyjazdu żon
OBYWATELI AMERYKAŃSKICH.
Obywatele amerykańscy, którzy .pod­

czas pobyt-u w Polsce, -za-warli ponowmie 
wiązek małżeński z obywatelką polstą 
> pragną nowo - zaślubioną żonę spro- 

i "Maić do Stanów Zjednoczonych Ame- 
|ryki Północnej, muszą poza certyfika­
tem, zezwalającym na udzielenie wizy 

ponie a wyrobionym w departamencie 
[prac-y w Washingtonie, przesiać do kon­
sulatu amerykańskiego w Warszawie akt 
IWiierei pierwszej swej żony względnie 
jJ^kument rozwodowy z pierwszą żoną. 
IWwateJ amerylkfefeki więc, który, ja- 
|‘o wdowiec, ożenił się ponownie w Pol- 

sarnsi wyrobić akt amaercj pierwszej

żony, Lub, jako rozwiedziony w Amery­
ce — nadesłać urzędowy dokument 
wodowy.

Bez przedstawienia wy mienionych do­
wodów konsulat amerykański wizy żonie 
nie udzieli, pomimo pr^edstawiienia pa­
szportu zagranicznego, karty wstępu, li­
stów gwarancyjnych i papierów, -wymie­
nionych w karcie wstępu.

Centrala Syndykatu emigracyjnego <w 
Warszawie (Niecała 7) oraz oddziały i 
agentury syndykatu na prowincji udzie­
lają emigrantom zupełnie bezpłatnych 
imformacyj w sprawie możności wyjazdu 
do Stanów Zjednoczonych Am. Półm. o- 
raz pomocy w uzyskania bezpłatnego 
paszportu zagranicznego.

wielki ■« ■iii 

„KURJERA ZACHODNIEGO”
NA ROK 1933

ukaże się w drukn dnia 10 grudnia b.r.
Zawiadamiając o tern naszych P. T. Prenumeratorów, Czytelników, Przyjaciół i wsayst 
kich, którzy jako ludzie kulturalni nie mogą się obejść bez Kalendarza, przypomina - 
my, że w roku ubiegłym wydaliśmy Almanach, który roziszedł się w ilości 6750 egzem­
plarzy i stał się zaczątkiem naszej akcji kalendarzowej, którą chcąc stale ulepszać i do­
skonalić wydajemy na rok 1955 WIELKI KALENDARZ ILUSTROWANY „KURJERA 
ZACHODNIEGO44, który będzie miłą i pożyteczną lekturą dla naszych Prenumeratorów 
i Przyjaciół. Kalendarz ten zostanie wydany w bardzo efektownej formie, objętości 
około 200 stron, bogato ilustrowany, w pięknej i twardej okładce, na dobrym papie­
rze, o bogatej treści.

Warunki nabycia Wielkiego Kalendarza Ilustrowanego
Chcąc, by nasz Wielki Kalendarz Ilustrowany mógł znaleźć się w Domu każdego nasze­
go Prenumeratora i dotrzeć do naszych wszystkich Przyjaciół, pragniemy go oddać po 
takiej cenie, by pokryły się tylko koszty wydania go. W pierwszym oczywiście rzędzie 
chcemy, by Kalendarz ten — przy swej .najniższej cenie — stal się pewnego rodzaju 
premją dla naszych Prenumeratorów. W rezultacie otrzymają go

Stali Prenumeratorzy K. Z. — po 1.05 zł. 
Wszyscy inni „ 1.45 „

Ponieważ do 5 grudnia rb. musimy ustalić ostatecznie nakład Wielkiego Kalendarza Ilu­
strowanego, prosimy o najrychlejsze dokonanie zamówień w Administracji „Kurjera 
Zachodu i ego “ w Sosnowcu, lub w jego f.iiljach: w Będzinie, w Dąbrowie, w Zawierciu. 
Zamawiać można osobiście, przez roznosicielki lub przez pocztę. Dla ułatwienia naszym 
P. T. Prenumeratorom tej pracy, podajemy kartę zamówienia, którą należy wyciąć 
i przez roznosić i elki przesłać administracji K. Z.

Należy wyciąć, wypełnić i oddać roznoslcielce, lub przesłać pocztą

Zamawiam „Wielki Kalendarz Ilustrowany Kurjera Zachodniego” na rok 
1933. Jako stały prenumerator przesyłam (prześlę) należność w kwocie 1.05 zł.
Imię i nazwisko-------------------------------- ------- -----------
Dokładny adres_______ ______ __________________________  .
............ . ..._ dnia...................... 1932

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego*.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Sierżant X.
PAŁACE: Z rozkazu księżniczki. — 

Krwawe .noce marokańskie.
EDEN: Buffalo Bill.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Miłość dońskiego kozaka. 
ŚWIATOWID: Wolne dusze.

DĄBROWA
WANDA: 1) Biała trucizna, 2) Chata za 

wsią.
KOMETA: Zew północy i Wesoły po­

rucznik.
ARS: Bomby nad Monte Carlo. 

ZAWIERCIE.
STELLA: C. K. Feldmarszałek.

X ŚWIĘTO „PATRONKI ŚPIEWA­
KÓW44 W SIEWIERZU. Przed paru dnia­
mi jako w dniu świętej Cecyłji, patronki 
śpiewaków, chór kościelny w Siewierzu 
z p. J. Lisowskim jako dyrygentem na 
czele, obchodził' ten dzień bardzo uro­
czyście. Rano uroczyste nabożeństwo na 
intencję chórzystów odprawił ks. pre­
fekt M. Wagner. Wieczorem staraniem 
chóru urządzona była zabawa specjalnie 
dla chóru, którą zaszczycił swą obecno­
ścią ks. proboszcz J. Szczepka.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś we wtorek o godz. 8.15 wieoz. po ce­
nach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. „HAN 
DL ARZE SLAWY“, głośna sztiuk.a w 5 od­
słonach P. Nivoix i M. Pagnola.

W środę 50 bm. o godz. 8.15 wiiecz. efek­
towna, pełna humoru i sentymentu węgier­
ska komedija M. Lengyela pt. „PŁOMIENNA 
NOC“. Ceny miejsc popularne od 49 gr. do 
2.49 zł.

NA SATURNIE.
W czwartek dnia 1 grudnia o godlz. 8,15 

wiecz. zespół teatru sosnowieckiego odegra 
arcywesołą farsę w 5 aktach Pawia Franka 
pt. „MIŁJONY 1 MIŁOŚĆ41. Ceny miejsc od 
70 gr. do 5 zł. Przedsprzedaż biletów w CKS.

Teatr Polski w Katowicach
Wtorek, 29 b.m. — „Noc Listopadowa*4, 
środa, 50 bm. — Nina (premjera).
Czwartek 1 grudnia — „Potasz i Perl- 

mutter1* godz. 20.

X NOWY REFERENT BEZPIECZEŃ­
STWA. Referentem be^pieczcń&twa w 
stairostwie będzińsikaem zostali mianowa­
ny p. Adam Choczyński, 'będący osłab 
mio uirizędiniikiem Minisite-rstwa siptnaw- 
wewnętrznych w Warszawie. P. Che­
czy ński przybył już do Będzina ii objął 
urzędowanie.
X SYTUACJA W HUCIE TEPS. Strajk 
włoski w hucie szkła „Tęps“ w Str®emie- 
szycach trwa w dalszym ciągu. Wczoraj 
minęło już 25 dni, jak robotnicy nie o- 
puszczają huty. W dntiu wczorajszym 
przybył do Strzemieszyc dyrektor huty 
p. Fink. Prawdopodobnie dzisiaj będzie 
on porozumiewał się z delegatami robot­
ników w sprawie likwidacji przewllekłe- 

igo strajku.

Starostwo grodzkie
W SOSNOWCU.

Przed 5 czy 6 laty powstał nowy pro 
jeikt tworzenia w różnych miejscowo­
ściach nowych urzędów w postaci’t. zw. 
starostw grodzkich.

Starostwo takie miało powstać rów­
nież i w Sosnowcu, widoczDiie jednak 
władze przyszły do przekonania, że no­
wy urząd nie bardzo jest potrzebny w 
naszym, zakątku i projektu nic realizo­
wano.

Plrawidopodobinie pogląd na tę sprawę 
uległ ositatnio ^miianie, jak się bowiem 
dowiadujemy, starostwo grodzkie w Sos­
nowcu ma być uruchomione od Nowe­
go Roku. Stosownie do pierwotnego pro­
jektu, funkcje starosty grodzkiego bę^ 
dzie pełnił starosta powiatowy.

Sprawia nowego urzędu wywołała zro 
zumiałe zainteresowanie, trudno bowiem 
pojąć, dlaczego akurat w dzisiejszych 
' war unikach, kiedy tyle się mówi o akcji 
oszczędnościowej, powstają nowe urzę­
dy. Z jednej strony istnieją projekty 
kasowania -województw, a z drugiej stro­
ny tworzy się noiwe instytucje, choć wia­
domo dobrze, że dotychczasowe staro­
stwo powiatowe w zupełności wystarcza

Zebranie Isby
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.
W czwiairtek, dnia 1 grudnia b.r. c. 

godz. 17 w gmachu Izby przy ul. 3 Maja 
22 a odbędzie się nadzwyczajne plenar­
ne posiedzenie feby przemysłowo - han­
dlowej.

Porządek obrad: przyjęcie protokułu 
z ostatniego plenarnego zebrania Izby 
sprawozdanie z działalności Izby za czas 
od 28 października do 30 listopada b.r., 
sprawozdanie prezesa Izby z budowy 
gmachu Izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu, sprawa projektu tez, opra­
cowanych przez p. prezesa inż. Cz. Kłar- 
nera w kwestji doraźnego programu go- 
spodarczego, wolne wnioski.

Przed zebraniem plenarnem odbędzie 
się o godzinie 16 poświęcenie nowegc 
gmachu Izby.

Z „Pokazu gosp. domowego“
W SOSNOWCU.

O zainteresowaniu, jakie wśród szerokie 
go społeczeństwa obtrdził pokaz gospo­
darstwa domowego w Sosnowcu świad­
czy nietylko Liczny udział przedstawi­
cieli sfer gospodarczych, samorządu miej 
skiego, prasy oraz parusęt zaproszonych 
gości przybyłych z Zagłębia a taikże z 
Katowic w dzień otwarcia, lecz również 
silna frekwencja zwiedzającej publicz­
ności w drugim dniu trwania wystawy, 
która przekroczyła zgórą cyfrę 600 osób. 
W dniu tym między innemi zauważyć 
można było również delegację Związku 
pań domu, oddział w. Białej.

Ponadto napływają liczne zgłoszenia 
oraz awizacje wycieczek ^zamiejsco­
wych z okręgu Zagłębia, jakoteż z Czę­
stochowy i Śląska.

Niezależnie od dorosłych żywy udział 
w zwiedzaniu poiktazu bierze również 
młodzież szkolna w postaci wycieczek, u- 
rządzanych przez miejscowe szkoły. W 
związku z wycieczkami, które opro«wa- 
dzane są przez zorganizowaną na miej­
scu sużbę iinifornhacyjną, wygłaszane są 
krótkie referaty z. zakresu stosowania 
posizczególinych urządzeń domowych, po­
nadto zaś Zwiedzający korzystać mogą 
z przewodników po wystawie.

Charakterystyczne jest zjawisko, iż 
pośród zwiedzających stosunkowo bar­
dzo poważny odłam stanowią mężczyźni, 
którzy ołktazują duże zainteresowanie 
wzorami racjonalnie prowadzonego go* 
spodarstwa domowego.

POKAZY PRAKTYCZNE.
Na pokazie gospodarstwa domowego 

odbędą się .następujące pokazy praktycz­
ne: 2 grudnia o godz. 5 popoł. — pramifc 
rękawiczek, jedwabiu, wełny i dywa­
nów — p. Młynkówina; o grudnia o 
godz. 5 obiad z 3 dań na maszynce 
„Emes“ — p. Osińska; tegoż dnia o 
godz. 6 — racjonalne mycie naczyń p. 
Neytyłkówma; 6 grudnia o. godz. 5.30 po- 
pol. — wywabianie plam — p. Sołtysiń- 
ska.

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat po­
kazu (przy wejściu). Liczba uczestni­
ków ściśle ograniczona ze względu na 
szczupłość miejsca. Panie proszone są o 

1 przyniesienie papieru i ołówka. Wstęp
30 gr,-
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„Płomienna noc“
komcdja w 4 obrazach MelchjoJa 
Lengyela. Pi-Zekład J. Migowej.

. Ostatnio wystawiona w teatrze so­
snowieckim komedja węgierska jest 
typowym utworem dla peszteńslkiej 
twórczości teatralnej, Jest to pa,pry- 
kacz. podlany szampanem i podany 
na tacy nocnej restauracji.

Pod wpływem wina i walców, wy­
grywanych przez prymasa cyganów 
najipniejszy nawet uciek sercowy mo­
że mróść do wielkiej 'tragedji. Stąd to 
właśnie bywa, że ludziom pijanym 
wyda je się, że są ogromnie nieszczę­
śliwi i zalewają się rzęsiśtemi łzami.

Na nieszczęście dla komedji na wi­
downi siedzą ludzie dość trzeźwi i 
stąd brak współczucia dla niedoli bo­
haterów „Piomiemnej mocy“.

Artyści wy wiązali 6ię z zadania 
bardzo dobrze. Główny ciężar odpo­
wiedzialności dźwigała p. Szczęsna, 
■która wykazała duży zasól) sił i 
wdzięku.

Szczególnie cię podobała para do­
robkiewiczów pp.: Tańska i Orliński.

Sprawa „Expresu”
W SĄDZIE OKRĘGOWYM.

Wczoraj na wokandzie Sądu okręgo­
wego znalazła się sprawa z prywa-taieigo 
oskarżenia p. Józefa Oiskólskiego, reda- 
która odipowioclzialnego „Exp»re6u Za- 
głlębiia" o znieważenie dyrektora Huty 
Bankowej w Dąbrowie Górniczej p. Ka­
rola Debreya. W nr. 157 '..E^ipres Za­
głębie “ z dnia 4 czerwca bur. widniał 
sensacyjny nagłówek ar tyk ul u ..Nadu­
życia w Hucie Bankowej w Dąbrowie. 
Dyrektor Francuz opuścił Póblkę na sku­
tek wykrycia większych nadużyć”.

W imieniu dyrektora K. Debrcya wy- 
Atępował adw. R. Morgulec ■z Dąbrowy. 
Z powołanych na rozprawę kilkunastu 
świadków nie stawiło się czterech, któ­
rych zenania mają istotne znaczernic cliła 
sprawy. Wobec tego sąd postanowił pro­
cce odroczyć na inny termin.

Burzliwe zebranie
W CZELADZI.

M tub. niedzielę w Czeladzi odbyło się 
zebranie ogólne rolników tabdlowych, 
którego pnzebieg jednak byl b. burzli­
wy. Obrady, trwające około 5 godzin od­
bywały eię, jak zwykle zresztą, w bar­
dzo podniecanej ełnwsferzc i zamiast 
zgody, przyniosły nowe rozdżw.ięki. Na 
ywstępie przyjęto protpikuł, jednak wyso­
kość eunty przeznaczonej jako subwen­
cja rlla straży, wywołała Ostre starcia 
wśród zebranych.

Potem dokona.no uzupełniających wy- 
bórów do zarządu i komisji rewizyjnej, 
przycze.nl wiylbranti zostali do zarządu 
pp.: A. Kucewtaz, Stanisław Bacińsfci i 
St. Nowalk, do komisji p. Ludiwiik Rut­
kowski.

Zebrami uchwalili również pelnOmo- 
cńiietw- dla zarządu z małymi wyjątka­
mi. kiilfcti z pośród obecnych bowiem 
zgłosiło swe zastrzeżenia.

Najgorętszą dyskusję jednak wy wolu­
ta sprawa likwidacji wzajemnych pre­
tensji, w stos uniku do członków b. komi­
tetu. Sprawy tej ostałecanie nie zdecy­
dowano. część zebranych bowiem, zmę­
czona przeciągającemi się obradami, sa­
lę opuściła. W wolnych wnioskach mia­
no .poruszyć sprawę wycięciu kominów .i 
opłat za energję elektryczni. W naj­
bliższym czasie ma odbyć się nOwe ze­
branie rolników.

Pogłoski
O NADUŻYCIACH PODATKOWYCH.

Od dłuższego czasu na terenie Będtei- 
krążą pogłoski na tema! nadużyć po- 

da.tk owych dokonywanych przez niektó­
rych podatników.

Pogłoskami tem i zainteresowały się 
<ładze, w związku z czem Wydział śled­
czy PjP. wszczął w tych dniach docho­
dzenie. W ostatnich dniach przcipiowa- 
dzono kotlika rewiiizyj oraz przesłuchano 
wzereg osób. Zakw esitjonowa.no również 
k&iąiżki podatkowe oraz korespondencję 
niektórych podajników z Będzina.

Podana przez katowicką PolonJę wia­
domość o masowych a reszto waniach u- 
naądników i kupców *w związku z nadu- 

jakie wykryto jakoby w unzę-

< zie skar bów y in w będzinic Jest nieśći- I wyjaśni. zapewne ile Jest prawdy w pO- 
sia, 'bowiem dotychczas nikogo nie are-głoskach, kursujących na tcmait uaidu- 
'fZitow.ano. poda tikowy eh.

Prowadzone przez władze dochodzenie*

0 państwową szkołę handlową.
Posiedzenie w Izbie przem.-handlowej.

W dniu 25 b.m. odbyło sic przy 
współudziale wizytatora kuraiorjuiń 
krakowskiego, jj, W. Witkowskiego, 
posiedzenie komisji kształcenia zawo­
dowego i dokształcającego Iziby prze­
mysłowo-handlowej w Sosnowcu.

Po ukonstytuowaniu się Komisji, 
której przewodniczącym ołorano radcę 
d-ra Jakóba Potoka, a zastępcami rad­
ców: inż. Konstantego Faryaszewskie- 
go 01 a z. Leona Piotrowskiego, przystą­
piono do rozpatrzenia sprawy utwo­
rzenia na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego państwowej szkoły handlowej.

W wyniku wyczerpującej dysku­
sji, jaka się nad tym punktem wywią­
zała, wyłoniła 6ię — obok sprawy u- 
tworzenia względnie upaństwowienia 
całkowitego lub chociażby częściowe­
go jednej z istniejących już w Zagłę­
biu prywatnych szkół handlowych —

KUCHNIA DLA BEZROBOTNYCH.
Już niema miasta w Europie, gdziehy nie widziało się obrazków wydawania zup rze­
szom bezrobotnych. Dobrze jest, jeżeli zupa jest nie tylko ciepła, ale i dostatecznie 

pożywna, co się już rzadziej zdarza.

Do wszystkich właścicieli 
zakładów drukarskich.

Nadesłano nam okólnik lieści na-
■stępującej:

Powstały przed rokiem projekt 
stworzenia Zrzeszenia właścicieli dru­
karń 6tał się realny i w dniu 24 paź­
dziernika rb. przedstawiciele 19 za­
kładów drukarskich z całego Zagłę­
bia utworzyli Zrzeszenie właścicieli 
drukarń Zagłębia Dąbrowskiego, o- 
bejimujące działalność na powiaty Bę 
dziński, Zawierciański i Olkuski dla 
obrony swych interesów branżowych. 
Opracowano i przyjęto statut Zrzesze­
nia, którego par. 2 brzmi:

„Zadaniem Zrzeszenia jest: pielę­
gnowanie duclm łączności, oraz utrzy­
mywanie i podnoszenie godności za­
wodowej członków, reprezentacje i o- 
brona interesów przemysłu graficzne­
go. Piecza nad utrzymaniem dobrego 
stosunku między członkami Zrzesze­
nia i ich pracownikami, prowadzenie 
informacyjnych wykazów wolnych 
miejsc pracy w przedsiębiorstwach 
członków Zrzeszenia i poszukujących 
takich miejsc pracy. Piecza nad mło­
dzieżą przemysłową, pozostającą na 
nauce u członków Zrzeszenia, oraz roz 
strzyganie sporów, wynikłych ze sto­
sunku nauki".

Statut po zatwierdzeniu przez wła­
dze zostanie wydrukowany i rozesła­
ny członkom Zrzeszenia.

Do władz Zrzeszenia weszli: p.p. R. 
Monsiorski prezes. J. Kłos i E. Mirek 
wiceprezesi, St. Reznik skarbnik, A. 
Stypa sekretarz, B. Ojdanowski i L. 
Blurttęafiruchi członkowie zarządu, A. 

kwestja wydatniejszego subwencjo­
nowania przez Ministerstwo oświaty 
szkół zawodowych z sum, powstałych 
ze ejpecjalnie na ten cel przeznaczonych 
dcidat.ków do cen świadectw przemy­
słowych.

Ponieważ siprawy te ze względu na 
niezmiernie ciężkie położenie' pry­
watnego szkolnictwa zawodowego, 
domagają się jaknajszybezeigo roz­
wiązania, Komisja uchwaliła zwrócić 
się do prezesa Iziby z prośbą o wysła­
nie w tej kwestji delegacji do pana 
ministra wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego.

Następnie Komisja dokonała po­
działu reszty pozostałych z poprzed­
niego półrocza sum, preliminowanych 
przez Izbę na subwencje na cele 
szkolne.

Mazurkiewicz i W. Zieliński zastęp­
cy, T. Bardach, A. Banasik i J. Go- 
lenzer komisja rewizyjna, W. Stani­
sławski i S.Podliński zastępcy.

Składki miesięczne członków usta­
lono na 5 złote i jednorazowe wipiso 
we 1.0 zł.

Członkowie, którzy złożyli dekla­
rację proszeni są do czasu otwarcia 
konta PKO. o wpłacanie wpisowego 
i składek za listopad na tręce skarbni­
ka p. St. Rfznika, Sosnowiec, Dębliń­
ska 13.

Zakłady drukarskie, które przez 
przeoczenie nie otrzymały jeszcze 
blankietów deklairacyj zechcą się po 
nie zwTÓcić do sekretairjatu. Zakłady 
zaś, które deklaracje otrzymały, a je­
szcze nie złożyły, zechcą to uczynić 
w najbliższych dniach.

Obecnie zarząd opracowuje cennik, 
który ma służyć za podstawę do kal­
kulacji i po skończeniu jeszcze w li­
stopadzie zostanie rozesłany człon­
kom Zrzeszenia. Ze względu na wy­
datki organizacyjne i w związku z 
wynajęciem lokalu i urządzeniem se- 
kretarjatu prosimy niezwłocznie ó 
wpłacenie składek.

Wszelkie sprawy związane z Zrze­
szeniem należy kierować do tymcza­
sowej siedziby- sekretairjatu, Sosno­
wic, 3 Maja 7, drukarnia Udziałowa.

Zrzeszenie właścicieli drukarń 
Zagłębia Dąbrowskiego

Zarząd: Prezes: R. Monisiorski. se­
kretarz: A. Stypa, skarbnik: S't. Rez­
nik.

Worek z 2000 odezw
W KOMÓRCE KOMUNISTYCZNEJ.
W jkwietoiu tr.b. w okire&ie wizmoiżo- 

nej akcji komuinietyemej p-rzed dimiem 
1 maja bryig-ad-a poliityczma otnzymialft 
poufne wiiiaidommci, że w komórce nie­
jakiego Jana Fiilkiu^a (Sosnowiec, Wy&o- 
ka. 10) Jeet ulkryta d uża Ilość bibuły ko- 
inuini&tyc®nej. W c^tbsie jtewiiizji przepro- 
wad-zenej u Fiiiknsiai, znaleziono w iweriku 
2000 odeziw, ulotek iptiism ikiOtmuiniietycz- 
liyeh, 2 walki do powielacza, -oraz matry­
ce z jprizyigotowanym już referatem o -tre­
ści antypaństwowej na «6 etroinieaicłi. Ba­
dany właściciel komórlkj zeznał, że wo­
rek z zawartością iwrzucil Stanisław Se- 
gda (Moniuezkii 10), który zapewnił go, 
że .Diie ma się czego obawiać, gdyż 6ą to 
jego ocobi^te rzeczy, Ikitóre obce ukryć 
przed ojcem.

W - Gzaatie dalszego śledził wa ustalono, 
że Segda. Jest tecliniikiem dzielnicowym, 
należy do Związku młodzieży komunii-* 
stycznej.

.Wc®oraj Seigda zasiadł na Iławie oskar­
żonych Sądu okręgowego pod zarzutem 
diziałaniia na sżkodę p<aństiw<.

Sąd po zbadaniu świadków, zaznajo­
mieniu 6ię z dowodami rzcczowemi po 
dłuższej aamadzie wydał wyrolk skazują­
cy 20 letniego Staniieilawa Segdę na 2 i 
pół iroku więzienia,, z (pozbawieniem 
praw publiczny eh, obywatelskich, praw 
honorowych na przeciąg lat 5. Skazany 
zOsit-ał obciążony opłatą sądową w sumie 
160 zł., oraz kosztami postępowania kar­
nego.

Segda pod eskortą policyjną został 
przewieziiony z powoi cm do więzienia 
w Mysilo'wicach.

Podżegacze bezrobotnych
W CZELADZI.

Wczoraj, w godizin&cłi przedpołudnio­
wych w Czeladizi' doszło do awantury 
bezrobotnych, zatrudnionych Czasowo 
pnzy robotach publicznych w mieście. 
Bezirobotni ci odrabiają pobierane z 
kuchni 'zaeillkii <w naturze. Wczoraj nieja­
ki J. Sokół. J. Rak i Szewiotko-wia, zibunłto 
wali 'wszystkich, ażeby donnaigać się do­
datkowego w ynagrodzenia, po 2 złote 
dziennie.

Wfczyscy ipoirzucili pracę, udając się 
do przewodiniczącego komitetu pomocy 
biednym p. sędziego Wero&zczyiislkiiego, 
któremu piizcdłożylli żądania. Po wyja­
śnieniu Jednak p. sędziego bezrobotni 
podjęli pracę. Sokoła i Rak'u aresizto* 
w-ano.

X UROCZYSTOŚĆ ŚW. CECYLJI W 
BOBROWNIKACH. Towarzystwo śpie- 
■wacze św. Cecyflji prŁy kościele paraf jak 
liym w Bobrownikach wllącznie z orkie­
strą Ikiościelmą uczciło swoją patronkę 
przez wysłuchanie mszy św., podczee 
której wykonano odpowiednie pienia re- 
liiigijne. Popołudniu dnia 22 listopada w 
sali domu parafjalinego urządzono pnzy 
drzwiach zamknięityoh dla swych człon­
ków towarzyski wieczorek, gdiziic popi­
sywano się świeckiemi utworami muzyki 
i śpiewu.. Po ukończonej wieczerzy, pod­
woje dirawii domu paraf Jadu ego zostały 
otwarte dla zaproszonych gości, którzy 
do godziny 12 w nocy ba«wiil'i się przy­
kład lnie. Złożone (przy wstępie ofiary 
przekazano na rz-ecz „Tygodnia Miłoeier- 
dnia dttai biednych paraf ji bobrowmickiej.
X PORZUCONY ŁUP. Potroił policyj­
ny, przechodząc rano przez Dańdówik^ 
natknął się na dwóch nieznanych osob­
ników, niosących na plecach wyładowa­
ne TOrikii. Niettnajomi, na widok poli­
cjantów, porzucili worki i zbiegli w pola- 
W porzuconych iworkach .znajdowały się 
kalosze, śniegowce, kołnierzyki o-raz róż­
ne drobiazgi,, pochodzące prawdopodob 
nie z kradzieży.
X WYJAŚNIENIE. W zwiąrku z wiado­
mością ,podaną przez nas w piątek dń- 
25 b.m. p.ł. „Śmierteina Jąrzda na wenc­
ie" rodizina ofiary tnagicznetgo wypadku 
ś. p. Bolesława Flaka wyjaśnia, że u/leld 
on wypadkowi Jadąc od kolegi do Wi­
sły, gdzie zamieszkiwał, a nie podczas 
j-azidy na wefiele. Ś. p. Flak cie&zyl 
sympatją u swych przełożonych <i z-u^' 
jornych, t-o też 'wiadomość o jego tra­
gicznej śmierci wywołalia ogólny żal.
X CO KOMU SKRADZIONO? Hcirs^ 
wii Perychcie. zamieszkałemu w Czel^' 
dai ('Stiaiszicn 26) skradziono kilka W 
Jaj, wartości 95 zł.

Helenie WantaHe, zamiesiżkale-J na k°* 
lonjii „Bra!ZyilJa,‘ w MaiŁowicach -slktrad®^ 
np worek jpierPta.

dokona.no
przycze.nl
esitjonowa.no
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KURJERA ZACHODNIEGOa

Chcąc zyskać nowych Prenumeratorów i rozszerzyć przez to podstawę dotychczasowego rozwoju „Kurjera Zachodniego", postanowiliśmy .o- 
głosić niepraktykowane dotąd w Zagłębiu Dąbrowskitem premje książkowe dla nowych Prenumeratorów t. j. dla tych wszystkich, którzy w 
ostatnich trzech miesiącach nie prenumeirawali „Kurjera Zachodniego" a zaprenumerują go w ciągu grudnia br. i opłacą zgóry prenumeratę 
(3.50 zł. miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową Prenumeratę K. Z., od której nowy Prenumeratoi' uzyska w ciągu gru­
dnia br. premję książkową, można wprawdzie rozpocząć każdego dnia na przestrzeni tego miesiąca, radzimy jednak rozpocząć ją z dniem 1 gru­
dnia br., gdyż w ten sposób:

1) można będzie wybierać w przeznaczonych na premję książkach;
2) można będzie mieć początek nowej sensacyjnej powieści Anastazji Drewnowskiej pt. „Dwie Pokusy11’;
3) nie straci się kopji obrazu św. Barbary według artysty-maiarza Kazimierza Sichulskiego, którą 

zamierzamy dać naszym Prenumeratorom w Wigilję św. Barbary t. j. w sobotę dnia 3 grudnia b. r.

Książki premjowe, jakie nabyliśmy na tętn cel w ilości 40-100 egzemiplarzy każda, są nowe i pierwszorzędnej wartości, o czem świadczy ich 
spis. Każdy nowy Prenumerator „Kuirjera Zacehodruiego" otrzyma jedną z nich (jedną z siedmiu w każdej z trzech grup), zależnie od tego, 
za jaki czas wpłaci zgóry prenumeratę, a mianowicie:

Kto wpłaci prenumeratę za 3 miesiąc^ otrzyma:
JOSEPH CONRAD: „Szaleństwo Almanyera" z przedmową Ste­

fana Żeromskiego i portretem autora. Stron. 221. Cena ksiąg. 8.00 zi.
FERDYNAND HOESICK: „Paryż- (Treść: Czarna dama — Rzeczy 

polskie w Paryżu — O pewnej Smutnej gamratce — Polak w 
Paryżu — KniaziewicZ w Montmorency — Słowacki w Elizej­
skim domu — Grottger i Krajewski — Paryż w literaturze pol­
skiej — Paryż w kulturze polskiej i td.) Stron 583. Cena ksiąg.
7.50 zł.

® * * „Wiichy” rocznik poświęcony górom i góralszczy­
źnie, wydany pod redakcją prof. Jana Gwalberta Pawlikowskie­

Kto wpłaci prenumeratę
JOZEF JANKOWSKI: „Historje niezwykłe". Nowele. Stron 184. 

Cena ksiąg. 5.00 zł.
ANTONI SŁONIMSKI: „Pod zwrotnikami". Dziennik okrętowy. 

Stron 156. Cena ksiąg. 4.00 zł.
STANISŁAW SZPOTANSKI: „Skradziony rękopis". Powieść. 

Stron 223. Cena ksiąg. 5.00 zł.
DR MIECZYSŁAW GAWLIK: „Dzieje odkryć geograficznych"

Kto wpłaci prenumeratę
HAROLD H. MAC. GREGOR: „Amerykanin o Polsce”. Wraże­

nia porównawcze. Stron 153. Cena ksiąg. 2.50 zł.
MARION: „Nad Arnem i Sekwaną". Powieść. Stron 346. Cena 

ksiąg. 2.50 zł.
JAN POWALSKI: „Nad jeziorem". Sielanka wielkopolska z XIII 

wieku. Stron 310. Cena ksiąg. 2.50 zł
M. SMOLARSKI: „Lalka Hanny Korda”. Powieść. Stron 197. Ce­

na księg. 2.50 zł

go, prof. Adolfa Chybińskiego, dra S. Kordysa i J. Zborowskie­
go. Stron. 294. Cena ksiąg. 7.50 zł.

HAJOTA: „Z dalekich lądów- — Nowele i opowiadania. Stron 308 
Cena księg. 6.50 zł.

JULJUSZ WERŚKI: „Przez krew i łzy**. Stron 346' Cena księg. 5.00 zł 
$ * * „Pamiętnik Napoleona Sierawskiego**, oficera

konnego pułku gwardji Za czasów W. Ks. Konstantego, z przed­
mową prof. dra Stanisława Smolki. Stron. 332. Cena kaięg. 4.50 zł. 

ANTONI LANGEs „Nowy Tarzan**. Opowiadania wesołe i nieweso­
łe. Stron 247. Cena księg. 4.50 zł.

za 2 miesiące, otrzyma:
2 tomy. Stron 145 i 206. Cena księg. 3.80 zł.

ERNEST ŁUNINSKI: „Wilanów**. Tekst polski i francuski. 80 wspa­
niałych ilustracyj na kredowym papierze. Cena księg. 4.00 zł.

KS. FERDYNAND MACHAY: „Moja droga do Polski**. Pamiętnik- 
Stron 260. Cena księg. 3.00 zł.

ZDZISŁAW DĘBICKI! „Za Atlantykie m**. Wrażenia z podróży w 
Stanach Zjednoczonych. Stron 243. Cena księg. 2.50 zł,

za 1 miesiąc, otrzyma:
PORUCZNIK BILSE: „Tajemnica małego garnizonu" na tle pru­

skiego militaryzmu. Stron 234. Cena ksiąg. 1.00 zł.
H. ZBIERZHOWSKI: „Grający las". Nowele. Str. 143. Cena ksiąg.

1.20  zł.
JOZEF MACIEJOWSKI „Z mętów". Romanse. Stron 151. Cena 

księg. 1.00 zł.

or premij książkowych.
Jak powiedzieliśmy wyżej, w pierwszych dniach realizowania przez nas premij, można będzie wybrać sohie jedną z książek. Gdy jednak po­
szczególne książki zacaną się wyczerpywać, wybór będzie utrudniony. Dlatego radzimy korzystać jaknajwcześniej z nadarzającej się okazji 
i zamawiać prenumeratę niezwłocznie.
Prernje książlkawe można będzie odbierać zaraz po wpłaceniu prenumeraty, o de się ją uiiszeza w Administracji naszej w Sosnowcu, oraz na 
drugi dzień po wpłaceniu prenumeraty w naszych filjach w Będzinie i w Dąbrowie.
Donosząc o powyższem, oświadczamy, iż dając tak wspaniałe premje, nic nie ryzykujemy, gdyż jesteśmy głęboko przeświadczeni, że kto przez 
miesiąc czytać będzie „Kurjer Zachodni", ten zostanie naszym stałym Prenumeratorem i Przyjacielem.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego
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Lokator postrzelił
SYNA WŁAŚCICIELA DOMU.

Między właścicielem domu nr. 54 przy 
oiliicy Podzamcze w Będzinie, Wroną a 
lokatorem Walentym Jureckim docho­
dziło dość często d-o różnych seysyj na 
ifle niepłacenia 'komornego.

W nocy z ub. soboty na niedzielę o- 
fiołlo godziny 1 do mieszkania- Jureckie­
go wtargnął syn 'wŁaścicieła domu Ta­
deusz Wrona (Zagórslkai 5) i grożąc brizyt 
wą żądał! .zapłacenia komornego, względ­
nie -opuszczenia mieszkania.

Między Jureckim a Wroną doszło do 
głośnej sprzeczki, podczas której Jurec­
ki chwycił w .pewnej chwili dubeltówkę 
\ strzelił .z niej do Wrony.

Dzięki temu, że dubelt ćwika nabił a 
była drobnym śrutem oraz, że zdenerwo­
wany Jurecki niezbyt dobrze wymierzył 
Wrona nie odniósł poważniejszego 
szwanku. Jedynie kilka ziarnek śrutu 
ztraniło mu lekko twarz.

Zawiadomiona o zajściu policja wiszczę 
łtai dochodzenie.

Uważać na pieniądze,
BO SĄ I FAŁSZYWE.

Jak widać z wykrywalnych przez poli­
cję <w> różnych miejscowościach fabryk 
-fałszywych pieniędzy, plaiga ta< przy­
brała; od pewnego czasu duże rozmiary', 
to- też należy zachować dużą ostroiżn-ość 
przy przyjmowaniu pieniędzy, zwłaszcza, 
od osób nieznanych. Zwykile najwięcej 
puszczane są fafezywe pieniądze na tar­
gach i jarmarkach, gdzie albo mierna 
możności sprawdzenia, czy dany bainlknot 
łuib moneta jestt prawdziwa, albo też lud­
ność nie umie odróżnić falsyfikatu od 
monety dobrej i pada ofiarą fałszerzy.

Najwięcej spotyka się fałszywych ban­
knotów 20 zlotowych, oraz 5 i 10 złotó­
wek, a ostatnio ukazały się na Śląsku 
nowe 2 złotówki fałszywe. W związku 
z tern trzeba być bardzo ostrożnym przy 
przy jonowaniu wszelkich pieniędzy i 
skruipulłatnie należy badać zarówno ban­
knoty, jak i monety brzęczące, aby nie 
.paść ofiarą i narazić się na stratę.

Zamach samobójczy
NA CMENTARZU.

W ub. niedzielę- około godz. 8.30 wiecz. 
rozległ się na cmentarzu parafjallinyni 
tna Pogoni pojedynczy strzał rewolwe­
rowy.

Jak się okazało strzał paidl z (ręki 25- 
letniego mieszkańca Sosnowca Antoniego 
Surówki, który w c-clu samobójczym 
strzelił sobie w usta.

Surówkę <w- stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala. Przyczyna targnięcia 
Się na życie nieznana.

Kronika Zawiercia.
X KONCERT JERZEGO GARDY. W 
niedzielę odbył się w salonach resursy 
T.A.Z. wielki koncert utalleintow-anego 
barytona p. Jerzego Gardy z udziałem, 
w charakterze akompanjatora i solisty, 
świetlnego pianisty, prof. dr. Zinsa, lau­
reata wiedeńskiej akademji muzycznej. 
Stawnego śpiewaka, zawiercianina., po­
witano niezwykle entuzjastycznie. Kon­
cert znakomitych artystów był prawdzi­
wą ucztą artystyczną dla bairdso licznie 
zgromadzonej publiczności. Po wykona­
niu każdego utworu nie było końca o- 
klask-om, to też niektóre, airje .znakomity 
artysta musiał śpiewać dwukrotnie. Z 
ndemniejszem uznaniem przyjmowana 
była wspaniała gra dr. Ziinisa. Pod koniec 
koncertu uczenica girnn. żeńskiego p. 
H. Mallczewskiej Dziunia Pawłowska 
wręczyła śpiewakowi kwiaty. Po kon­
cercie odbyła się he.rbaitlkia<. Tow. Pań św. 
•WiimCentego, jako organizatorowi tej im­
prezy należą się słowa uznania.
X S.M.PAI. W ZAWIERCIU. W ubiegłą 
niedzielę Stów, młodzieży polskiej mę­
skiej na zakończenie „Tygodnia Miło­
sierdzia" w Zawierciu — wystawiło w 
sali Domu ludowego sztukę o wielkiej 
wartości artystycznej p.t. ,,Granitowy 
Królewicz Ducha"; treść religijna z ży­
cia św. Stanisława Kostki — w 4 aktach. 
Zespól amatorski składający się z 55 o- 
sób wywiązał się ze swych ról wspania­
le, pomimo, że w stosunkowo krótkim 
czasie — bo w 10 dniach opracowano 
sztukę. Poza doskonałą grą amatorów 
dobrze były improwizowane błyskawice 
grzmotu A (pioruny* uderzenia dzwonów

patron S.M.P.M. ks. Fr. Strugała. Sztukę 
reżyserowała znana z pracy n.a tern polu 
p. M. Rowińska. Całość bardzo- ładną, po­
rządek w -miarę sił' przestrzegany, pu­
bliczność za eh w y c ona.

i rzucanie reflektorów. Nowe ściśle do­
stosowane kos tjurny, wspaniała dekora­
cja, bogata wystawa i urządzenia sce­
niczne budziły podziw starań i- wysił­
ków, które włożył <w to przedstawi eiuiic

U NAS JESZCZE CIEPŁO,
a gdzieindziej śnieg- spadł i mróz ustroił dachy soplami lodu.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Zwyżka cen wpływa na zwiększenie obrotów.

Fakt-, że ztw-yiżkow-a tendencja cen 
wpływa, na z-większenie obrotów, podczas 
gdy tendencja zniżkowa działała przeci­
wnie, znajduje wytłumaczenie w psych o- 
iłoigjii- nabywcy. W pierwis-zym 'wypadku 
konsument stara się nabyć towar-, zanim 
on jeszcze więcej podrożeje, kupiec zaś
— chcąc na ewentualnej dalszej zwyżce 
zarobić. Przy iziniżkowej tendencj-i cen
— konsument w&trzymiuje się od zaku­
pów, licząc, że w pirz-yszlóści kuipi' taniej, 
kupiec zaś — bojąc się, że poniesie stra­
ty 'wsikutek dewaluacji nicspirzeidaiiiycih 
zapasów.* W ostatnich czasach mogliśmy 
zaobserwować na- naszyci rynku diziaila- 
uie obu tych tendeucyj. ‘Akcja w spira-

Spadek protestów wekslowych.
SiZiaiwski-e 15.6 — 5.5, łódzkie 41.1 — 7.4,Kuirczenio się obrotów handllowych, 

d uża ostrożność w udzielaniu kredy tu 
■i coraz bardziej przejawiające się- ten­
dencje do sprzedaży toiwairu wyłącznie 
za gotówkę, sprawiają,- że liczba prote­
stów wekslowych stale się zm miej sza. 
Według danych G. U. S., zaiprotcst owa- 
n-o w Polsce w październiku r. b. -ogó­
łem 248.6 tys. sztuk weksli na sumę 60.2 
iniilj. zł., wobec 255.8 tys. 'wairtości 60.8 
miljj. we wrześniu r. b. i 454 tys. -w-elksllii 
na s-umę 117.8 miilj. zł. w paździ-ennilku 
1931 r.

Protesty wekslowe w poszczególnych 
województwach przedsta^yiiały się w par- 
źdiziemilkiu r. b. następująco (pienwsza 
cyfra ilość ^reksli w tysiącach sztuki, dru­
ga wairt-ość protestów w miii jonach ziło- 
tyich): Warszawa 42.1 — 12.5, woj. 'W-air-

Rada zrzeszeń eksportu włókienniczego.
W najibliższym czasie podejmie swe 

prace nowa -organizacja eksportu włó­
kienniczego, powołana do życia z in-icja­
ty wy dyrektora Państwowego Instytutu 
Eksportowego,- p. Manjana Tu-rslkiiego, i 
dyr. departamentu w Min. Przem. i Han­
dlu p. Kainidlla. Specjallina komisja statu­
towa, -złożona z wszystkich or.gainizacyj 
zaint eresownycih eksportem włók i e n ni­
czym, opracowała statut no-sccj insfytu- 
cjii', której nadiaiho naz<w7ę „Rada zrze­
szeń eksportu włókieńmiczego". Statut 
ten został przyjęty przez zebranie ple­

Kronika go
PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA W PAż- 

DZIERiNIKU. Ministerstwo prizetmysiłu i han­
dlu k-omuniiku.je, iż obliczany przez insty­
tut badania koinjumktiuir gospodarczych i cen 
wskaźnik prodnikcj.i przemysło-wej w Polsce 
podniósł się w październiku z 55.2 do 56,1. 
t. j. o 2,9 punktów, a więc o 5,5 proc. 
Wzrost ten wywołany jc-st częściowo zjawi­
skami przypadkówemi, mianowicie powro­
tem do normalnej_ pracy w przemyśle naf­
towym po wiiześnio-wym strajku oraz roz­
poczęciem kaimpanji cukrowniczej., która w 
początkach sezonu prowadzona jest w sto- 

. sunkowo o-żywioinem temroie. Pozatem ponad

wie zniżki cen artykułów kartelowych 
•wpłynęła na znaczne .zmniejszenie ich 
obrotów. Jednocześnie zwyżkowa tenden 
ci ja cen niektórych surowców, zwłaszcza 
włókienniczych, pociągnęła za s-obą 
zwiększenie obirotolw-. Tak mp. bawełny 
prizy wieźliśmy w sierpniu i wrześniu r. 
b. 10.887 ton.ri wobec 8.626 tonu w tych 
samych miesiącach r. ub. Również zwię- 
ikisizeinie przywozu -wełny i odpadkólw- 
przypisać należy spekulacji na zwyżkę 
cen w związku z odbywającym się w 
Aimis ten damie międzynarodowym konigre 
sem, mającym na cellu uzdrowienie ryn­
ku wełnianego.

w -tern Łódź 25. — 4.5, woj. kieleckie 25.4
— 4.7, 1-ulb ellsikie 14.8 — 5.4, białostockie 
13.2 — 2,6 wileńskie 7.5 — 1.4, w tern 
Wilno 5.1 — 1.0, woj. mowogródizkie 5.1 
—0.8, poleskie 5.2 — 0.8, wołyńskie 9.8
— 2.5, poznańskie 15.5 — 6.5, w- tern Po­
znań 6.1 — 5.4. woj. pomorskie 7.1 — 2.8, 
śląskie 7.6 — 2.2, w tern Katowice 2.5 — 
0.9, woj. krakowskie 14.7 — 5.6, lwow­
skie 16.4 — 4.2, w tern Lwów 7.6 — 2.6, 
'woj. stanisławowskie 4.8 — 0.8, tarnopol­
skie 4.7 — 0.7.

'Stosunek -weksli protestowanych do 
płatnych -■wynosił -według obliczeń Insty­
tutu Badania Konjunktuir Gospodarczych 
i Cen w październiku r. b. 12.2 proc., wo­
bec 10.6 proc, we wrześniu r. b. a 14.3 
proc w' październiku 1951. 

liarne komitetu organizacyjnego i- w naj­
bliższych daniach przedstawiony zostanie 
Min. przem. i handlu do zatwierdzenia. 
Działalność n-o-wej instytucji umożliwi 
nie wątpili wie oparcie akcji- eksportu włó­
kienniczego na znacznie. szerszych, niż 
dotąd podstawach i skoordynowanie' tej 
akcji w ramach jednolitej organizacji'. 
Siedzibą rady 'bodzie Łódź. Instytucja 
ta działać bęidizie pirzy Izbie przem. hain- 
dllowej w Łodzi jako odrębna jednostka 
tpra-wna.

spodarcaa,
sezonowa wzrosło wydobycie węgla, którego 
zbyt zwiększył się w ostatnich miesiącach, 
zwłaszcza dla huitiniŁatwa żeHa.zineg-o, prizy 
wznowieniu eksportu żelaza do Rosji. W po­
równaniu z październikiem zeszłego roku 
poziom produkcji przemysłowej jest, o 15 
proc. niższy, od początków roku jednak 
spadek jest zahamowany.

WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI. 
Październik r. b. zaznaczył s.ię dalszym w.zncŁ 
stem wkładów we wszystkich prawie ka­
sach -oszczędności. Wkłady n.a książkach o- 
szcŁędinościowych w P.K.O. zwiększyły się 
z 401.101 tys. na 50.9 do 407339 tys. na 51.10,

r.b. cizyli o 1.6 proc. Równocześnie lokaty na 
racliulikach bieżących czekowych i żyro- 

wych wzrosły ze 160.858 na 165.067 tyś. zł. 
W 577 koni.unadnych kasach oszczędności 
wkłady oszczędnościowe zwiększyły się z 
528.980 na 529.861 tys., natomiast lokaty na 
rachunkach bieżących spadły z 45.206 na 
44,400 tys., a wkłady instyt-ucyj finanso­
wych z 54,988 na 54.574 tys. W 2 kasach mie- 
ko-.inirnaluych wkłady oszcz. wzrosły z 57.115 
na 57.472 tys., na rok bież, z 115 na 126 tys- 
zlptyćh.

KAI? I Y RZCAHEśLNICZE. Ministerstwo 
przemysłu i handlu zażądało od Ra'dv irzb 
rzcmicśiuiczydi. przed .stawienia odpisów 
kart rzemieślniczych, wydawanych przez, 
starostwa w celu sprawdzenia, w jaki spo­
sób karty takie wydawane są w poszcze­
gólnych miejscowośćiach. Okazuje się, że 
treść kart nie jest wiszędzic jednakowa, że 
zachodzą naiwot zasadnicze różnice. Brak 
jednolitego tekstu kart rzemieślniczych u- 
t rudnia praco przy sporządzan i u wykazów 
statystycznych rz.cimiosła. Radia .iizib rze­
mieślniczych zwróciła się do izłr o nadesła­
nie typów kant w oryginale, ale tylko z tych 
starostw, które wystaiwiiają karty, nieodpo- 
wiadające typowi ustalonemu ’ przez Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu w specjalnej 
instrukcji.

NOWE OPŁATY ZA PATENTY NA WY­
NALAZKI. Jak się dowiadujemy, rząd o- 
pracowuje obecnie nowelę do ustawy z dnia 
22 marca 192-3^ r. o ochronie wynalazków, 
wzorów iziuaków towarowych. Według no­
wego projektu, oplata za patent wynosić 
będzie za rok I — 50 zł., wzrastając stop­
niowo w następnych łatach aż do 1000 zł. 
w roku 15-tym Patent dodatkowy koszto­
wać będzie 50 zł. Gdy .patent diodatikowv 
stanie się samoistnym, będzie podlegał zwy­
kłym opłatom rocznym. Opłaty patentowe 
można będzie uiszczać w ciągu 6-ciu imiiesiię- 
cy po tenm-inie płatności, pr-zyczem odsetki 
za zwlokę wynosić będą 5 proc, w pierw­
szym miesiącu, w następnych zaś wzrastać 
będą progresywnie o 5 proc.

MIĘDZYNARODOWY KARTEL SPIRY- 
1USU? W poniedziałek rozpoczynają się w 
Berlinie obrady krajów eksportujących spi­
rytus. Projekrtoiwane jest utworzenie mię­
dzynarodowego kartelu spirytusowego, któ­
ryby. zmienzal do usunięcia nadprodukcji i 
podniesienia poziomu cen na rynkach świa­
towych. W obradach wezmą również udział 
przedstawiciele Polski.

GIEŁDA WARSZAWSKA
28 listopada.

Dewizy: Holandja 558,70—558.60. Londyn 
28,60—28.53—28,56, Nowy Jork 8,925, Paryż 
54,913, Szwaj car ja 171,60.

Obroty mniej niż średnie, tendencja nie- 
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8,9175—8.91 S5. Rubel zloty 
4,60,50—4.60.25. W obrotach prywatnych: ru­
bel srebrny 1,42, 100 kopiejek’bilonu srebr­
nego 0,60. Grani czystego złota 5,9244. De­
wiza na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 211,90. Marki niemieckie (bna.knoty) 
w obrotach prywatnych 211.30—211,55.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo­
wlana 58,25,J. proc. poż. stabilizacyjna 52,75 
—55.00—52.75, 4 proc, poż, inwestycyjna se- 
rjorwa 102,50, 4 proc. poż. inwestycyjna 97,75 
—98,00, 4 proc, państw, poż. piremjowa do­
larowa 50.40—50,50—50,60, 5 proc. poż. kon- 
wersyjna 41,50, 6 proc. poż. dolarowa 55:25 
—56,25.

Akcje: Bank Polski 88,00.Kronika Olkuska.
X OSOBISTE. Burmistirz m. Olkusza, 
ip. M. Majewski r-ozipoczął jciddiotygod- 
liiowy urlop o-dipoezyaiikawy z cŁniem 
iwCizioriaijszym.
X POŻEGNANIE. W ubiegłą sobotę 
wieczoireim żegnał -rautem w s-allii gimna- 
styczmej sżkoly powszechnej nr. 1 w Ol­
kuszu oidcho-dzącego sta-rerstę, p. Stami- 
rowsikiego cały po-wiiat Olkuski. Udział 
w pożegnaniu wzięło zigóirą 200 Otsób re- 
preżntującycli nietylko wszystkie orga­
nizacje w OUkuisziu, 'ale z całego pcwiiatu. 
Wygłoszono 25 mowy, w których scha- 
ralkteiryzo-wa.no 50-1 etuią pracę społecz­
ną starosty Sta-miiripwiskiego na tere.nie 
powiatu, a 144etnią na stanowiislhu sta­
rosty, powołanego- w .zaraniu tworzenia 
s-ię państwa polskiego przez samo spo­
łeczeństwo powiatu Ołlkuiskiego. Nad­
to dzieci ze schroniska w Niesulewicach, 
ubrane po krakowsku dckila.mowały i 
złożyły p. staroście bukiet żywych kwia­
tów. W zakończeniu p; starosta zabierał 
dwa razy głos, dziękując zebranym za 
dowoidy tak wielkiej sy-mipatjii.
X WIEC STRONNICTWA LUDOWE­
GO. W ubiegłą nieidzicilę odbył się wieę 
poselski Stironnictiwa ludoiwego -w Łobzo­
wie, gm. Dłużec. na którym przcm-a^iiał 
poseł Waleron. Poseł poruszał położenie 
gospodarcze i polityczne kraju, kryzys i 
wallkę z kartelami. Na wiecu było obec­
nych zgórą 500 włościan z Łobzowa i 
kołicy.
X SAM SIĘ POSTRZELIŁ. Pisaliśmy 
niedńwMO o przywiezionym do szpital8, 
•olkuskiego, Wawrzyńc-u Trólce, który 
miał być postrzelony we wsi Jamg-i''0^ 
przez nieznanego osobnika. Przeprowa­
dzone w tej sprawie dochodzenie wyka* 
zalo, że Tiróilka positriz-elliil sie sam, 
pulując lewolwerem
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Z CAŁEJ POLSKI Pierwsza polska wyprawa naukowa

O-

36 ZGROMADZEŃ . 
STRONNICTWA NARODOWEGO'.

W niedzielę na terenie Poznańskiego i Po- 
morza odbyło się 56 zgromadzeń Stronnictwa 
Narodowego. Zgromadzenia były obesłane 
bardzo . licznie. .Przemawiali posłowie ze 
wszystkich dzielnic. Omawiano sytuację po­
lityczną i gospoidarczą; w tych zaś okręgach 
w których odbywają się wybory do sejmi­
ków powiatowych — sprawy samorządowe. 
Na zgromadzeniach przyjęto rezolucje pro­
gramowe, na których wstęipie podkreślono ko 
iiieczność obrony granic zachodnich. Na Po­
morzu odbyło się 10 zgromadzeń.
PROCES O.W.P. W GRUDZIĄDZU.

W dniach 12 i 13. grudnia przed sądem 
okręgowym w Grudziądzu toczyć się będzie 
proces przeciwko b. członkom O.W.P. o zaj­
ścia, jakie miały miejsce na zjeździe powia­
towym w święciu 25.10 1951 r. Na ławie 
oskarżonych zasiądą pp. posłowie Sacha i 
Mazur, red. Łukaczyński, Trykowski, Min- 
dykowski i Szambowski. Zarzucany oskar­
żonym czyn akt oskarżenia kwalifikuje ja­
ko zbrodnię, z art. 163 k.k., który mówi o 
uczestniczeniu w zbiegowisku dopuszczają­
cym się przestępstw z art. 129 i 130 (użycie 
przemocy lub groźby bezprawnej wobec u- 
rzędnika). Kwalifikacja aktu oskarżenia 
idizie zatem w tym samym kierunku co w 
procesach w Gdyni i Wąbrzeźnie.

PRZERWANIE GŁODÓWKI 
INWALIDÓW.

Trwająca przez trzy dni głodówka 25 in­
walidów w lokalu Legji inwalidów w War- 
szawie została przerwana, gdyż inwalidzi 
otrzymali z Ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej zapewnienie pracy oraz wypłaty za­
pomóg do czasu otrzymania pracy. W wyni­
ku licznych pertraktacyj inwalidzi wysu­
nęli następujące postulaty: bezwzględnego 
wykonywania ustawy inwalidzkiej z dnia 
1? marca 1932 r., a w szczególności art. .50 
i 38, mówiących o konieczności zatrudnie­
nia inwalidów w instytucjach państwowych 
i samorządowych, natychmiastowego zatru­
dnienia inwalidów głodujących w lokalu or­
ganizacyjnym, wypłacania przez pewien 
kres, do czasu uzyskania pracy, doraźnych 
zapomóg dla rodzin bezrobotnych inwali­
dów. Również druga grupa inwalidów, gło­
dujących w lokalu. Związku inwalidów do­
szła do porozumienia z Min. pracy i opiek’ 
spoi. Inwalidzi przerwali głodówkę, wysu­
wają te same postulaty, co ich koledzy z Le­
gji, a w pierwszym rzędzie domagając się 
pracy.
FUZJA „CZASU44 Z „DNIEM POLSKIM44 
• Prasa donosi, że w najbliższym czasie na­
stąpi fuzja między krakowskim „Czasem*4 a 
warszawskim organem konserwatywnym 
„Dzień Polski*4. Główne wydawnictwo po­
łączonych organów mieściłoby się w War­
szawie’. Do fuzji miałby się przyłączyć 
„Dziennik Poznański". W Krakowie i Po­
znaniu mają powstać oddziały tego wydaw­
nictwa.

NARKOTYKI
W KWIATACH I PAPIEROSACH.
W Warszawie prowadzona jest obecnie 

bardzo intensywna walka z narkoman ją. 
Akcja ta skierowana przeciwko potajem­
nym sprzedawcom narkotyków, prowadzo­
na jest pod nadzorem wiceprokuratora I-go 
rejonu. Stwierdzono, że. potajemny handel 
narkotykami ogniskuje się w kawiarniach i 
na nocnych dancingach, przyczem rolę 
sprzedawców, względn-ie pośredników, od­
grywają kelnerzy, fordanserki i t. p. Jed­
nym ze sposobów podawania odbiorcy nar­
kotyków jest podanie go w kwiatach lub 
w papierosach. W związku z tem, władze 
wprowadziły ostatnio regularne inspekcje 
we wszystkich większych kawiarniach i na 
dancingach, przyczem podczas tych inspek- 
cyj poddawani są ścisłej rewizji kelnerzy, 
oraz inne osoby z pośród personelu.
WYBUCH CYSTERNY Z BENZYNĄ.

W niedzielę 27 b.m., na bocznicy dworca 
kolejowego w Brześciu nad Bugiem, wyida- 
Sł się wstrząsający wypadek. Około go- 

ay 3 nad ranem nastąpił wybuch cyster­
ny, wypełnionej benzyną, która znajdowała 
się tuż przy składach naftowych firmy Pu- 
życ i Werbin. Skutki wybuchu były strasz­
ne. Znajdujący się w pobliżu robotnik, 
Abram Miller z Brześcia, poniósł śmierć na 
miejscu, drugi zaś pracownik firmy, Majer 
Mielnicki doznał tak ciężkich obrażeń, że w 
stanie ciężkim przewieziony został do szpi­
tala. Cysterna uległa kompletnemu zniszcze­
niu, jak również spłonął stojący, w pobliżu 
wagon towarowy. W toku pierwiastkowych 
dochodzeń ustalono, że przyczyną tego wy­
buchu, było nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem. O potędze siły niszczycielskiej 
świadczyć może fakt, że teren na przestrze­
ni 20 metrów został zniszczony. Spłonęło 
również ogrodzenie na wielkiej przestrzeni. 
P<*żar zlokalizowano dopiero około godziny 
5 rano.

NIEZWYKŁA PRZYCZYNA 
SAMOBÓJSTWA.

W Solotwinie kolo Sambora -wydarzył .się 
wypadek samobójstwa z niezwykłego po­
wodu. Kupiec miejscowy, Aron Sclrwagier, 
wróciwszy z bóżnicy do domu, spostrzegł, że 
shiżąca pali w piecu, w którym dotychczas 
me palono i w którym palić miała zakaza­
ne, Schwagier na widok wesoło płonących 
opasek, krzyknął przeraźliwie i wybiegł do 
sąsiedniego pokoju, wydobył z szuflady 
“jzytwę, którą poderżnął sobie gardło, Ta- 
°Jąc się śmiertelnie. Jak się okazało, Schwa- 
S>er przechowywał w owym piecu pieniądze 
w butelkach, które od ognia popękały. Spło- 
a$o ogółem 1200 dolarów. Rozpacz z po- 
yndu utraty majątku uchnela Schwagiera 
“> wuaohftiśtwa.

NAGRODA 1 — 7 KSIĄŻEK
Selma Lagerlof — „Wyrzutek". 
Antoni F Ossendowski — „Orlica". 
W. Perzyński — „Do góry nogami".
Paweł Ileuze — „Czy umarli żyją". 
Jan Czempiński — „Zoe“.
A. Conan Doyle i inni — „Nowele obce". 
Stanisław Kossowski — „Chwile".

Wszystkie książki w twardej okładce

NAGRODA II — 7 KSIĄŻEK 
Ludwik Łakomy—„Na dziewiątej pochylni*4. 
M. Caen - Chód — „Droga do szczęścia4*. 
Tadeusz Przychodzki — „Drogą samotnych*4. 
M. Breszko-Breszkowski—„Dzika Dywizją". 
C. Tormay — „Księga Tułacza".
T. B Mikołajczak — Gospoda na księżycu". 
Irena Zarzycka — „ślubne pantofelki*4.

NAGRODA III — 6 KSIĄŻEK 
Henryk Rygier — „Izby Pracy".
Herbert H-oover — „Indywidualizm ame­

rykański".
Jan Orlicz — „Nie umieramy*4.
Leon Perutz — „Narodziny Antychrysta". 
Zofja Dromlewiczowa — „Moje słoneczko4*. 
Skander — „Okupione szczęście*4.

do Afryki przed 50 laty.
W roku bieżącym przypada pięćdizie- 

-'lięciólecde pierwszej pollsikiięj wyprawy 
naukowej -do Afryki, Ikitóra wyir-uiszyła 
dinia- 15 grudnia 1882 <r. do brzegów środ­
ka wo - zachodniej Afryki na własnym 
-statku „Łucja Małgorzata". „Ęxpeiditiom 
Rogoziński" — ta-ki był termin technicz­
ny tej ekspedycji w świeci© naukowym 
— pod-jętą w trudlnych 'warunkach cza- 
®u niewoli, nioislla 6izit>aind'air polski- w 
głąb nieznanych tery torj-ów Kameirunm.

Iniejątoirem i Tealizaiorem. wyprawy 
ibył oficer marynarki iros-yjskieji, fk«adii«- 
szanin Stefan -Szolic-Rogo-zińslki, towarzy­
szem jego iniżyinier Klemens Tomic®alk 
z Tiriżeimetsiznwi', Iktóry zmarł na kameruń- 
sikiej wyspie Kendoleh w ir. 1884 i etno­
graf Leopold Janikowski, sieir-adizaniin, 
żryjący d-ziś dyrektor Muzeum Przemy­
słu i HamidUn w Warisizaiwie. W kwietniu 
1883r. zawinął stuitoininowy siatek polski 
z flaigą wajrisiziawslkiej syreny na maszcie 
do brzegów Kamerunu do .zatoki biiafryj- 
skiej, będącej częścią zatoki gwiinejsikiiej. 
Tu, stanąwszy na wyispie Komdoleh, na­
była wyprawa od miejscowego kacyka 
teren, na którym zibndowaino stację mOtr- 
slkią, będącą równocześnie schroniskiem 
i magazynem załogi.

Stąd członkowie ekspedycji urządzali 
wyprawy badawcze wgłąib kraju. W cza­
sie tirzy lata trwających eksploracji, wy>- 
praiwa zibadalla góry kameruńskie, adję-

iła ich mapę, którą Akademja Umieję­
tności opuibiliilkiowała w t. XI Rozpraw i 
-Spraw Wyd:z. Matem.-Fiiz., zbadała kra­
je Bakundu, których nie tknęła- dotąd 
j?topa europejczyka, odkryła jezioro 
.M‘>bu czyli Słoniowe i źródła Rio-deil Rey, 
poisizukiwaine zdaiwnia bezskutecznie, zba­
dała język i obyczaje ludów, zamieszku­
jących stoki gór kameruńskieh, t. j. ple­
mion Baikwiiri, o których narzeczu Aka­
demja Umiejętności opublikowała <roz- 
(praiwę Rogozińskiego. — Bogate kole­
kcje etnograficzne wzbogaciły izbiory 
Akademji.

W połowie r. 1885 ekspedycja- Rogoziń­
skiego wmieszam© została w wir wypad­
ków politycznych .niaitknąws-zy się na za­
borcze zapędy Rzeszy Niemieckiej-, szu­
kającej wówczas po całym świecie te­
renów kólioinjalnych. Wobec betzJwizigilęd- 
nego parcia- Niemców n-a zachód, widiząc 
beznadzie jność oporu, oddali się Polacy 
pod' opiekę Wielkiej Brytanji. Niestety. 
Anigllja zajęta n-a północnym wschodzie 
Afryki, nie umiała przeciwstawić dosta­
teczniej siły dążeniom niemieckim i ustą­
piła z terenu pożądań niemieckich. W 
ten sposób cały Kamerun stał się kolon- 
. ją niemiecką, którą pozostał aż do trak-ta 
tu wersalskiego, ziemie aaiś odkryte i 
.zlbadan© prizez polskich badaczy dostały 
się pod panowanie Niemców. 

PROSZĘ ZGADNĄĆ!
Dlaczego sensacyjną powieść znakomitej autorki „Błękitnego Packarda*4

ANASTAZJI DREWNOWSKIEJ
P. T.

DO 3 GRUDNIA b.r.
Odpowiedzi należy adresować do Redakcji „Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu 

w kopercie oznaczonej dodatkiem „DWIE POKUSY*4 — do soboty 3-go grudnia b.r.
Nagrody rozdamy w sobotę 3 grudnia b.r., ogłaszając jew niedzielę 4 grudnia b.r.

Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”.

DWIE POKUSY
zaczniemy drukować dopiero w czwartek, dnia 1 grudnia b. r.? Oczywiście nie bez 
poważnego powodu to czynimy...

Za najlepsze odpowiedzi przeznaczamy następujące b. ciekawe nagrody książkowe:

NAGRODA IV — 8 KSIĄŻEK
Wł. Rola-Sujkowski — „Wódz ze stali". 
George Trobridge — „Emanuel Swedenborg*4 
Dr. St. Breyer — „Zagadka. człowieka".
Janusz Stępowski — „Turniej żywych sza­

chów".
Dr. B. Suchodolski — „Kochaj życie — 

bądź dzielny".
Wł. Baranowski „Most na Dunaju". 
Kaz. Smogorzewski — „Propaganda koryta­

rzowa zagranicą*4.
Juljusz Braun — „Oszczędność przymuso­

wa i częściowe ubezpieczenie.
NAGRODA V — 3 KSIĄŻKI

C. A. Williamson — „Tajemnica ponurego 
dworu".

F. Anstey — „Czarodziejska butelka". 
Włodzimierz Sulima Popiel — „Amor w pi­

ki el hańbie".
Wydawnictwa książkowe „Kwj. Zachodniego*'

NAGRODA VI — 3 KSIĄŻKI
Adam Czekalski—„Misterje Wschodu" 
Aleksander Dumas — „D*Artagnan‘*. 
Cprinne Griffith — „Jak zostać artystką 

filmową4*.

Człowiek, który stracił osobowość.
SAM NIE WIE, KIM JEST, A ŚWIADK OWIE WIDZĄ W NIM KAŻDY KOGO 

INN EGO.
Przed kilku -dniami policja bruksel­

ska aresztowania -w laisku podmiejskim 
pewnego włóczęgę, którego odstawiła -na 
terytorjum Francji. Tutaj schwytała go 
żandarmerjia i zaiczęlia badać. Włóczęga 
raz twierdził, że -nazywa się Lefebv.re to- 
zmów-, że Sondami, a inym .raz-em odpo­
wiadał, że nie wie.

Nie’ byłaby w tej sprawie nic specjal­
nie -dziwnego, gdyby ni© to, że pewna 
-wdowa nazwiskiem Lefebvre, zgłosiła się 
do wiezienia w Yalenciennee w póikŁOianedJ iWezwa-no innych świadków-. Karżd®

Francji, gdzie trzymają dziwnego włó­
częgę, i podała władzom śledczym znaki 
rozpoznawcze swego syna,, który znikł 
przed trzema laty. Miał wtedy liait 25.

P-rizy konfrontacji okazało się, że wię­
zień posiada istotnie wska/zane znaki, 
lecz ta, która początkowo- chciała go u- 
znać za syna., nie zdołała rozpoznać go w 
sposób kategoryczny. Sam włóczęga 
twierdzi-, że nie uzna je pani Lefebwre 
za matkę.

r-orapoamaje w nim kogo intnego. Sam zaś 
włóczęga wydaj© się być niie&pelma raz'u>-; 
mu Luib cieiripieć na zamiik pa-mdięci.

Jeszcze jeden fakt dinamtatyzuje tę 
saanowitą sprawę. W kilika dinti po zmit- 
ikiniięciiu symia> pani Lefebvr© Wyłowiiono 
z kainalłu jakiegoś topielca. Ojciec roz- 
poznali w mim syna, naitomiiast matka t. 
j. pani Lefeibvre miała wątpliwości, mb 
mo to poahowiaino topielica pod ich fta- 
ziwiiskiem.

Policja biedzi się nad rozwiązaniem 
zagiadki człowieka, który stracił swoją 
oisiobowość, gdyż aa wiele ludzi go roz­
poznaj©.

RZECZY CIEKAWE
BANKIET WŁAMYWACZÓW.

Niezwykły połów udał się w tych dniach 
policji budapeszteńskiej. Oto podczas obła­
wy nocnej, urządzonej przez agentów poli­
cji w dzielnicy budapeszteńskiej, Leopold- 
stadt, w jednej z restauracji tamtejszych po­
licja zastała przy obfitym bankiecie 42 po­
szukiwanych włamywaczów i złodziei w e- 
leganckich strojach wieczorowych. Jak się 
okazało, bankiet urządzony był na powita­
nie jednego z włamywaczów, powraca i acegn 
do świata po odsiedzeniu kary ciężkiego 
więzienia.

UNIWERSYTET KATOLICKI 
W BRAZYLJI.

Dzięki staraniom JE. ks. kardynała Dom 
Sebastiano,Leme, powstał w Rio de Janeiro 
pierwszy uniwersytet katolicki. Jak dotąd, 
wykłady odbywają się z przerwami. Kate­
dry nie wszystkie są obsadzone, ze wzglę­
du na wojnę domową, która wniosła niepo­
kój we wszystkie dziedziny życia Brazylji. 
Rektorem uniwersytetu będzie prawdopodoh 
nie mianowany dr. Alceu Limę, znany ze 
lSieh Pr8C naukowych ‘ Przekonań kafo-

NAJPIĘKNIEJSZE popiersie 
CEZARA AUGUSTA

Podczas prac wykopaliskowych w okoli­
cach Aukony znaleziono wśród innych rzeźb 
starorzymskich, także popiersie z marmuru 
cezara Oktawjusza Augusta, które rzeczo­
znawcy uznali za najpiękniejsze z instnie- 
jącyeh popiersi tego cezara. Znalezione po­
piersie umieszczono w tych dniach w mu- 
zeum ankońskiem.

SZAŁ GRY WŚRÓD KOBIET 
ANGIELSKICH.

Już dawno — pisze korespondent londyił- 
ski „Neue Freie Presse*4 — nie notowano w 
Anglji tylu spraw rozwodowych, co w zi­
mie obecnej. Co jest tego przyczyną? Oto 
chorobliwy szał gry, prawdziwa epidemja 
zakładów, ogarniająca niezliczone kobiety 
angielskie. Jak grzyby po deszczu, powyra- 
stały .w .Londynie i w angielskich miastach 
prowincjonalnych domy gry, pod najroz- 
inaitszeuni pozorami i maskami. I dużo daw­
nych klubów towarzyskich zamieniło się w 
domy gry, a spożycie napojów upajających 
wzmogło się zastraszająco.

Ale najstraszniejsze jest to, że w tych 
klubach, gdzie gra uprawiana jest całerni 
dniami i nocami i gdzie odbywa się masowo 
wyszynk alkoholu pod wiszelkiemi postacia­
mi, stałymi gośćmi są przeważnie kobiety. 
Kobiety te grają, hazardują, zakładają się o 
wyniki wyścigów, a nawet o wynik pierw­
szej lepszej sprawy na porządku dziennym, 
stawiając znaczne sumy i trwoniąc w naj­
głupszy w świecie sposób pieniądze, prze­
znaczone na utrzymanie domu. A tyczy się 
to nietyłko dam ze sfer arystokratycznych 
i przemysłowych, ale także kobiet z szero­
kich sfer społeczeństwa.

Nie dziw, że angielskie organizacje ko­
biece domagają się uchwalenia zakazu gier 
hazardowych i sprzedaży w tego rodzaju za­
kładach napojów alkoholowych pod surowe- 
mi karami. Domaga się tego również jeden 
z najwybitniejszych członków arystokracji 
angielskiej i członek zarządu Jockey Clubu, 
lord Roseberry, w odezwie, umieszczonej w 
dziennikach londyńskich, a zwracającej m, 
in. uwagę i na to, że owe kluby kompromi­
tują bardizo prawdziwy sport wyścigowy, tu­
dzież wywołują oburzenie wśród warstw 
pracujących.

NIEZWYKŁY WIEK KONIA.
W stajni wyścigowej barona Weińberga w 

Waldfried, pod Frankfurtem, pudli w tych 
dniach wskutek starości słynny niegdyś koń 
wyścigowy, ogier „Risch*4. Zwycięzca ten v 
licznych wyścigach dosięgnął wyjątkowego 
u koni wieku, przeżył bowiem 42 lata.

ZE SPORTU.
ZAWODY PING-PONGOWE. W dniu 2? 

bm. zostały rozegrane zawody ping-pongo- 
we w l-okalu SMP. Niwika pomiędzy SMP. 
Nowy Sielec a gospodarzami. Wynik spot­
kania pierwszych drużyn 5:2, II 5:2 na ko- 
tzyść SMP. Nowy Sielec.

Tego samęgo dnia odbyły się zawody piiię 
poin.gowe między uczniowskim klubem i 
Grodźca a CKS. Wygrał doskonały zes-pó! 
uczniowski w stosunku 5:2.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne utuwa

KREM LAIN-AGE (« Kogutkiem)
|eat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dziaoi

R. M. Sn. W. Nr. 5333. 6560
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KINO
„E D E N”
SOSNOWIEC, Dęblińska 4.

Od poniedziałku do środy 30 b. m. TO CZEGO JESZCZE W POLSCE NIE BYŁO!
& W W^WBT W Potę«»y dramat z takimi artystami jak:

Klmll Al it Kii I BUFFALO BILL, WILJAM DES- JUwi. M rll4V UllJlld MOND, JOE BONOMO. MMMsn

Arcyciekawa akcja! Oszałamiające tempo .gry!
teł. 10-95. Film wyświetlany był przez 3 miesiące w największym kinie Nowego Jorku 

„Roxy“, oraz przez 6 miesięcy w Operze paryskiej
FILM BUDZI WIELKIE ZAINTERESOWANIE! WKritCOI MMII Początek I seansu o godz. 4-ej.

POSADY 
i PRACE

DOBRA
cowa przyjmie 
? w lepszych do- 
l. Wiadomość Ku-
Zachodni. 7585

SZUKASZ 
urobku, przyjm po­
datne zastępstwo Go- 
-ukred Lwów, Walo- 
va 11 a. Poozątikują- 
:ych pouczamy. 7406

MAGISTRY 
armacji nowego typu 
:atoliicziki. przy poda- 
du warunków i curri 
ul urn vitae z Nowym 
lokiem poszukuje ap 
e.ka Gebauera, Ży- 
viec. Oferty nieu- 
vz.ględnione bez odpo 
yiedizi. 7591

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KINO I Dziś premje-

„ZAGŁĘBIE” ■”
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" | obacnej

I
 DŹWIĘKOWE KINO I 

„PAŁACE” i 
,1250 W SOSNOWCU.

ulica Warszawska 2.

pic-1 Społeczeństwo Lwowa
riu ubikacyij nadająca i i wschodniej Małopolski

składaj;
ciu _1___
się na restaurację do 
sprzedania. Cena przy 
stępna. Powód sprze­
daży nagły wyjazd.. 
Wiadomość: „Kurjer
Zachodni'4. 7465

NAUKA
I WYCHÓW.

MATURZYSTKA
Państwowego Gimna­
zjum udziela korepe­
tycji za skrom nem wy 
nagrodzeniem. Wia­
domość: Sosnowiec.
Dęblińska 7 — Intro- 
ligatornia. 751S

ZEGAR REGULATOR 
bogato rzeźbiony, b. 
dobry wiszący i detek 
tor kompletny, 2 pary 
słuchawek b. dobrych 
— sprzeda okazyjnie. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
Nr. 11, m. 1 — oficy­
na parterowa. 7466

CHOINKI
■tanio, gęste, różnej 
wielkości. Protasse- 
wicz, majątek Borki, 
poczta Robotna, woje­
wództwo Nowogródz­
kie.______ _______7595

NASIONA 
kupuję stale. — Nade­
słać próbki i podać ce 
n y. S. Toima szewski. 
Toruń, Chełmińska 10 
■skr. poczt. 5. 7595

kie.

OŻENKI
ZAPOWIEDŹ.

Poda je się do ogólnej 
wiadomości, że 1) ma­
gister praw Pinkus 
Dawid Bienenfeld, sta 
nu wolnego, zamiesz­
kały w Katowicach I. 
ulica Batorego 10, 2) 
niezamężna Chana Fi- 
s żelów n-a, bez zawodu 
zamieszkała w So­
snowcu, ulica Będziń­
ska 52, chcą zawrzeć 
związek małżeński. — 
Obwieszcżenie i ogło­
szenie zapowi ediz-i n a - 
stąpić winno w Kato­
wicach i w Kur jerze 
Zachodnimi. Ewentual­
ne przeszkody co do 
zawarcia tego malżeń 
stwa należy natych­
miast podać do wia­
domości niżej podpisu 
nemu urzędnikowi sta 
nu cywilnego. Katowi­
ce, dnia 26 listopada 
195(2 r. (pieczątka) U- 
rzędnik Stanu Cywil­
nego w z. śmietana.

7582

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątków ziemskich, go­
spodarstw, parcel, 
młynów, tartaków, o- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel*4, 
kraków, Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz infor­
macji udziela bezplat 
nie. 7129

„SIERŻANT X
lach tytułowych.

i wschodniej Małopolski 
darzy zaufaniem 

KurjerhWASki
POKÓJ 

umeblowany ładny, 
duży do odnajęcia w 
centrum. Sosnowiec.
Piłsudskiego 14 m. 4. 
parter. 7580

SZOPA
nowa drewniana na 
podłodze w dobrym 
punkcie i froncie za­
raz do wynajęcia. — 
Piłsudskiego 64, do­
zorca wiskaże. 7586

Kosmetyczka 
Dyplomowana 

Ewa Hamburgerowi 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie­
go 12. Telefon 11-45. 
Masaże lecznicze, Usu 
wanie wągrów, zmar­
szczek.. Maseczki bal­
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs.

7584

ZGUBIONE 
dokumenty 
4 grosze za 1 wyraz

Fotograf je
6 pocztówek retuszo­
wanych złotych 4 — 
Foto - Stelmaszezyk. 
Sosnowiec - Pogoń. ■— 
Orla 4. 7255

ŁOŚ ANDRZEJ 
zgubił legitymację za­
siłkową Funduszu Bez 
robocia w Sosnowcu. 

7585

TRZYDZ1ESTOK1LKO- 
LETNIA

panna inteligentna, rc 
Itgijna, pracowita, o- 
szczędna, niedtzisiej- 
sz y ch zas ad, p ragini c 
poznać kawalera lub 
wdowca na stanowi­
sku rządowem — lub 
prywatnem. Zgłosze­
nia tylko poważne do 
Adm. K. Z. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 4 pod 
.,Ciche szczęście".

7581

LOKALE

ROŻNE

ZARZĄD
Dóbr. Wiedikawiieś, po- 
czita Wo-jnicz, wydizier 
żawa zaraz 12 set mor 
gi polowania, drobna 
i gruba zwierzyna z 
lasem. 7592

ZA WSKAZANIE 
sprawców . kradzieży 
w sklepie „MAŁOPO- 
LANKA4* w Sosnowcu 
w nocy z dnia 27 na 
28 bm. wyznaczam — 
WIELKĄ NAGRODĘ. 
.,Małopo]anka‘‘ Sosno­
wiec, Piłsudskiego 7a.

7587

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia przy rodzinie. 
Sosnowiec, Mila 7 m. 
9. 7590

SPÓŁDZIELCZY 
Bank Zagłębia w So­
snowcu zawiadamia, 
że w piątek, dnia 2 
grudnia 1952 r. o go­
dzinie 11 rano w loka­
lu Banku odbędzie się 
sprzedaż przez licyta­
cję niewyikupionych 
różnych kosztowności 
z następujących kwi­
tów: Nr. 144 206 258 
594 595 598 oraz dwóch 
złotych zegarków _ i 
srebrnej papierośnicy. 
Li cytow ane przedimio - 
ty obejrzeć można na 
godzinę przed Licyta­
cją. 7589

ZADOWOLENI 
będziecie, wylkorzyistu 
jąc urlop, święta, le­
czenie tanio w reno­
mowali ymó pens jona- 
cie „Belilevue", Rabka 
Żądajcie infonmacyj.

7594

OGŁOSZENIE.
Na zasadzie art. k 
Rozporządzenia Pre7.yl 
denta Rzeczyipospoli-1 
tej z dnia 25 grudni! 1 
1927 roku o zapobie I 
ganiu upadłości, Nad’ I 
zorca Sądowy firmy { 
S. Greicer i Syn w So­
snowcu w porozumie­
niu się z Sędzią Ko­
misarzem p. Józefem 
Saperem^, podaje do 
wiadomości, że spraw 
dzenie wierzytelności 
odbywać się będzie 
w lokalu Stowarzyszę 
nia Kupców i Przemy­
słowców w Sosnowcu, 
ul. Kowalska w dniach 
15 i 15 grudnia 1952 
roku od godziny 10-ej 
do 15-ej. Lista wierzy 
cieli sprawdzonych 
wyłożona będzie w Są 
dtzie Okręgowym w 
Sosnowcu, — Wydzia' 
Handlowy od dnia B 
grudnia 1952 roku. Od 
tego dnia w termuinie 
7-dniowym mogą wie­
rzyciele zaskarżyć po­
stanowienia Nadzorcy 
Sądowego co do u- 
względnienia _ lub od­
mowy wciągnięcia w>e 
rzytel-ności na listę do 
Sędziego Komisarza 
Nadzorca Sądowy (-. 
Herman Oliner. 759: 
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99 Z IWANEM
'z MOZZUCHI­

NEM I SUZY 
VERNON wro

JEDYNY FILM W SEZONIE Z MOZZUCHINEM.

NASTĘPNY PROGRAM!

MARLENA DIETRICH
w filmie

„BLOND VENUS”

I OD 28 LISTOPADA B. R.

Liljaua Harvey i Heori Garat w filmie p.t.

| „Z rozkazu księżniczki” „HiWE SIE MAROKAŃSKIE

REKORDOWY PROGRAM II

JACK HOLT w filmie p.t.
&

1H

Wiersz milimetrowy jednirfamowy; na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazliw 10—35) gr, za każdy wyraz, powyżej *20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od pncz4^' 

(O1 P* (O1 IkT T A ■ Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubiouych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 4 grosze za wyraz, najmniej 50 »r0^
i r v Jr R 1 S Bn H Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świąteczny®
® 'K . Sj Bjj i n 25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 m®*

J&ja W- Al JŁ ■ Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedosta*'
.. TirrnimniimiiwimniiliMiiMIWWIW czen*e pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego*4 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie prete®' 

sje finanso,w€ Wydawnictwa „Kurjer Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowcu. 
Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.

Dąbrowa, oŁ Krótka 11. TeL 20Ł — Zawiercie, Maja 27.
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